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Poruszona na zjeździe prezesów sprawa 
exekutywy Rad powiatowych następujące 
nasuwa nam uwagi: 

Prowizoryczność dzisiejszych warunków 
samorządu skonstatowaną została przez wia- 
sne słowa ministra spraw zewnętrznych, któ- 
ry oświadczył w Radzie państwa, że chwila 
jeszcze nie nadeszła ale do niej dążyć na- 
leży, kiedy cały ciężar administracyi i poli- 
tycznego zarządu przyznanym zostanie auto- 
nomicznym organom. Słowa te mają dla nas 
znaczenie jeśli nie rękojmi, to w każdym 
razie świadectwa wydanego, że rozszerzenie 
atrybucyi rad powiatowych jest pożądanem 
nietylko dla spółeczeństwa, ale i dla pań- 
stwa. Jeśli zawsze organizacya władz w 
Austryi odznaczała się zawikłaną komplika- 
cyą, to przyznać należy, że przypuszczony 
do udziału konstytucyonalizm i samorząd do 
dawnej niezmienionej choć często reorgani- 
zowanej organizacyi biurokratycznej, wydał 
tak sztuczną komplikacyą, jakiej na' kuli 
ziemskiej ni w całym przebiegu historyi 
wszystkich państw nie spotkać. Obliczmy 


przy obudzonem życiu w innych prowin- 
cyąch a rozbiciu siły w ognisku, niemoże- 
bna— albo, powiedzmy to słowo: federacya. 
W jedności albo: w wielości jest prostota, 
w dualizmie z przedziałkami i podporządko- 
waniami musi być zawiłość i komplikacya. 

Dualizm jednak, jakgdyby na usprawiedli- 
wienie dwugłowego orła jest na dziś ulubioną 
formą w Austryi. Jest on nietylko w poli- 
tycznym dzisiejszym organizmie państwa, 
ale w całej administracyjnej organizacyi od 
samego szczytu aż na dół. Jest on również 
dobrze w Przed jak i w Zalitawii, w Namie- 
stnietwie i wydziale krajowym, w urzędzie 
i radzie powiatowej, w obszarach dworskich 
i gminie wiejskiej. Ta nieszczęsna przepaść 
wszędzie rozpoławia siły, wszędzie w za- 
rodzie podnieca antagonizm, wszędzie two- 
rzy tę komplikowaną machinę tyle uciążli- 
wą dla pojedynczych części jak niebezpie- 
czną dla całości. 

Gdy tę nieszczęsną sprawę dualizmu ad- 
ministracyjnego podejmiemy tutaj w stosun- 
ku do naszych Rad powiatowych, „jakież 
przedstawi nam się wyjście? Rozwój orga- 


nów autonomicznych, ułożenie się stosunków 
spółecznych —oto warunek, postawiony przez 
p. ministra spraw wewnętrznych, do nadania 
szerszych atrybucyj samorządowi, który to 
warunek, co do naszego kraju, w zupełności 
przyjąć jesteśmy zmuszeni. 

Kraj nasz w anormalnych pod tym wzglę- 
dem znajduje się stosunkach. Cofając się my- 
ślą do przyczyn, jakie ten stan wyrobiły i 
nasze stosunki zamąciły, przypomnimy 80- 
bie, że w innych warunkach to pewne roz- 
połowienie władzy już istniało, tylko od- 
wrotnie. 

Rząd stał na stanowisku kontroli władzy 
powierzonej dominiom, a przez swe niższe 
organa umiał to stanowisko wyzyskać, aby 
podjąć wdzięczne zadanie opieki i obrony, 
a powierzyć władzy dominiów niewdzięczną 
rolę kleszczy. Qzem były dominia za pań- 
szczyżnianych czasów, tem za czasów ró- 
wności politycznej są gminy i Rady powia- 
towe. Niema zaiste co się śpieszyć z upo- 
minaniem 0 to posłannictwo kleszczy; ra- 
czej wzmódz się samorządowi do tego sto- 
pnia, aby zbytecznemi się okazały niższe 
władze administracyjne rządu, aby one przez 
przyznaną im exekutywę same zużywały się, 
a spółeczeństwo doszło do tego poczucia, 
że samo sobie wystarczy, i zadanie władzy 
należycie wypełni. 

Aby ten rezultat zbliżyć, energią a oglę- 
dnością Rady powiatowe przyczynić się mo- 
gą, dając rządowi i spółeczeństwu rękoj- 
mię, zyskując wobec obydwóch na powadze 
i uznaniu. 

O ile nieufność między pojedyńczemi war- 
stwami spółeczeństwa jest złem, przeciw 
któremu usilnie oddziaływać należy, —o tyle 
znów nieufność do właściwych organów rządu, 
lub naodwrót nieufność tychże do organów sa- 
morządu, byłaby już dziś tylko uprzedzeniem, 
nawyczką, tradycyą dawnych waśni. Opozy- 


ministerstwa potrójne, wszelkiego rodzaju 
parlamenta i, konstytucyjne ciała, wszystkie 
delegacye i deputacye, namiestnictwa krajo- 
we i sejmowe wydziały, rady powiatowe jak 
powiatowe i obwodowe urzędy — a zgubi- 
my się w tym labiryncie, gdzie do zgody 
wspólnej chciano doprowadzić biurokracyą 
z konstytucyonalizmem, dawną  centraliza- 
cyą z ustępstwami autonomii, jutrzenkę sa- 
morządu ze zgrzybiałością urzędomanii. Kom- 
plikacya ta, jeśli z jednej strony nie ułatwia 
zarządu, wywołuje starcia; jedna machina 
przeszkadza drugiej, jeden organ miweczy 
działanie przeciwnego ciała i na odwrót — 
to z drugiej strony ten cały ciężar zwala 
się na spółeczeństwo. Władza i rząd, wyma- 
gające do zdrowego funkcyonowania sprę- 
Żystości ale zarazem jak największej pro- 
stoty, zajmują w tych stosunkach tysiące lu- 
dzi. Wszystkie zawody na tem cierpią: go- 
spodarstwo wiejskie opuszczone; zadania spe- 
cyalne lub, naukowe daremnie wyglądają, 
aby im się ktoś wyłącznie poświęcił, bo. ka- 
żdy albo coś przedstawia, naradza się i 8ej- 
mikuje, albo rządzi. Dla spółeczeństwa obo- 
jętnem jest czy urzęda płatne lub nie; opła- 
ci ono hojniej jeszcze czas stracony niepla- 
tnych członków rządu, czy reprezentacji, w 
swoim bilansie pracy, a zatem bogactwa 
krajowego. ZA, 
Uwagi powyższe nago wypowiedzieć je- 
steśmy obowiązani, choć one równie doty- 
kają. wabiącego dziś . urokiem nowości 8a- 
morządu, jak tej starej grzesznicy biurokra- 
cyi. Jedynym środkiem wyjścia z tego sta- 
nu, niszczącego w zarodzie siły: produkcyj- 
ne. kraju, jest przekazanie władzy jednej. lub 
drugiej stronie, albo powrót «do biurokraty- 
cznego rządu uproszczonego i OCZySZzczOne- 
go; lecz, że dzięki Bogu to jest niemoże- 
bnem, przejście do zupełnego lecz znów pro- 
stego, rozszerzonego, i ogołoconego z kom- 
plikacyi samorządu. cyjność ze strony Rad powiatowych :byłaby 
Alternatywa taka natarczywie się przed- |niewłaściwym i nader szkodliwym środkiem; 
stawia każdemu myślącemu. Gdybyśmy ją |przeszkadzanie, wyszukiwanie i stawianie za- 
przeprowadzili dalej do sfer politycznych i|wad rozwojowi autonomii ze strony organów 
konstytucyjnych, „przedątawiłaby ona nam |rządowych, byłoby przyśpieszaniem własnego 
dwa wyjścia: albo zupełna eentralizycya dziś |upadku i chęcią zwrócenia nienawiści ogól- 
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nej na siebie, jąkby Nemesis poprzedniego 
waśniącego biurokracyi działania. 

Stałus quo przeto dzisiejszego zakresu sa- 
morządu, prowizoryczność administracyi roz- 
połowionej między urzęda a Rady powiato- 
we, zdaje się być jeszcze do czasu malum 
necessarium. To też na zgromadzenin preze- 
sów Rad powiatowych powzięto w tej mie- 
rze zasadę, którą w zupełności podzielamy: 
na teraz powstrzymać się w staraniach o 
nadanie exekutywy Radom powiatowym, ale 
pilnie baczyć, aby ich działanie znajdowało 
zawsze poparcie władz, a ich zakres, o ile 
być może, aby.się rozszerzał. 

Przyznanie potrzeby większego wyrobienia 
się, nie jest wydaniem sobie świadectwa ma- 
łoletności — przeciwnie, jest dowodem poj- 
mowania obowiązków 'samorządu z całą wa- 
żnością. 


fundusz emerytalny nauczycielski mogłyby posłu: 
żyć jako kapitał zakładowy dla kas oszczędności 
i połączonych z niemi kas zaliczkowych, a więc 
przyczyniłyby się do powstania drugiej równie zba- 
wiennej instytucyi, A może po bliższem rozpa- 
trzeniu się okazałoby się korzystnem połączenie 
instytucyi emerytalnej dla nauczycieli z istnieją- 
cem już stowarzyszeniem emerytalnem dla pry- 
watnych oficyalistów. 

Zresztą wybór środków należeć będzie do Rady 
szkolnej, która niewątpliwie w sprawie tej weźmie 
inicyatywę i do sejmu krajowego, który o niej bę- 
dzie stanowić, a mnie chodziło tylko o rzucenie 
myśli, którą zapewne każdy czuje, ale której do- 
tąd publicznie wypowiedzianej nigdzie nie dało 
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(4.5.) W szeregu spraw, któremi nadchodzą- 
cej kadencyi sejmowej zająć się wypadnie, pier- 
wszy i najważniejszy przedmiot żajęcia stanowić 
będą sprawy szkolne, dla których Rada szkolna 
obfity podobno przygotowała materyał, a między 
ipnemi sprawa polepszenia bytu wiejskich nau- 
czycieli. Niewiadomo, jakie w tej mierze wnioski 
sejmowi przedłoży Rada szkolna, lecz zbyteczną 
jest rzeczą powtarzać, eo wszystkim dobrze zna- 
ne, że oświata ludu głównie od dobrych nauczy- 
cieli zawisła, a tych możemy mieć jedynie wtedy, 
jeżeli im za trady należyte wynagrodzenie zape- 
wnimy, i pomoc na. wypadek starości, tudzież 
chleb łaskawy dla wdów i sierot. 

Sprawą utworzenia instytucyi emerytałoej dla 
wiejskich naaczycieli, zajmowało się już wiele 
umysłów, a niedawno zebrani w Krakowie mar- 
szałkowie Rad powiatowych powzięli uchwałę, 
aby Rady powiatowe zajęły się wypracowaniem 
statutu emerytalnego dla nauczycieli wiejskich. 
Mniemam jednak, iż do osiągnięcia tej iastytucyi 
należy- obrać drogę najprędzej do cela wiodącą, 
a więc nie czynić zawisłem jej powstania od do- 
brej woli tych, którzy niestety potrzebę oświaty 
aajmniej czują, bo nie mieli sposobności poznać 
jej dobrodziejstwa, ani też niepodobna żądać od 
nauczycieli samych, aby ze swych pensji jeszcze 
jakąś część na zabezpieczenie starości odstępo- 
wali, gdyż przy ich nędznem wynagrodzeniu, każ- 
dy grosz odjęty od ich płacy dotkliwieby im się 
czuć dawał, gdy przeciwnie ogół kontrybuentów 
wcale nie uczuje tego ciężaru. Ale najwłaściwszy 
sposób utworzenia instytucyi emerytalnej dla wiej- 
skich nauczycieli będzie, uczynić ją przez ustawę 
krajową obowiązkiem kraja w ten sposób, aby 
ci, którzy płacą pensyę dla nauczycieli wiejskich, 
obowiązani byli do opłaty pewnego dodatku na 
rzecz fanduszn emerytalaego dla tychże. 

Sądzę, że sejm nasz nie tylko jest powołanym 
do uchwalenia podobnej ustawy krajowej, ale na- 
wet obowiązanym, bo jeżeli mógł przed kilku laty 
uchwalić przymusowe zabezpieczenie budynków 
parafialoych przed pożarem przez gminy, to dla 
czegóź nie mógłby również uchwalić przymnso- 
wego zabezpieczenia starości na najwdzięczniej- 
szej niwie krajowej. Twierdzę zaś, iż instytucya 
emerytalna powstałą z dodatków gminnych nie 
będzie wcale dla gmin ciężarem, ale przeciwnie 
dobrodziejstwem, boć przecie dzisiaj cięży na nich 
moralny obowiązek zapewnienia na starość bytu 
tym, którzy dla icl dobra całe życie pracowali i 
siły stargali, a nierównie lżej przyjdzie im, jeżeli 
przez coroczny dodatek do płacy nauczycielskiej, 
aaczyciel będzie mieć zapewnioną emeryturę, 
aniżeli gd by minie sanies is utrzymywać dwóch 
nauczycieli, jednego emeryta, a drugiego czynnego. 

Gdyby więc gminy do pensyi nauczycieli do- 
płacały tylko 5°/o na fandusz emerytalny i gdy- 


mi się czytać, a jeszcze raz sformułować ją sobie 
pozwolę, że utworzenie instytucyi emerytalnej dla 
nauczycieli wiejskich powstać powinno za inicya- 
tywą Rady szkolnej przez ustawę krajową, a nie 
przez prywatne stowarzyszenią lub odosobnione 
działania Rad powiatowych. 


Wieden 9 sierpnia. 


it Równocześnie z przyjęciem ustawy militar- 
nej w węgierskiej Izbie deputowanych schodzi się 
ważny akt korony. Dzisiejsza Wiener Zet: o- 
głasza bowiem pismo N. Pana do państwowego 
ministra wojny, polecające mu baczyć, aby w puł- 
kach węgierskich umieszczani bywali oficerowie 
tylko węgierscy. Hr. Audrassy, kiedy opozycya 
w sejmie skarżyła się na obce, żywioły w puł- 
kach węgierskich, dał zapewnienia, które terąz 
się spełniły. Gdy jednak lewica nawet nie obsta- 
wała przy tem stanowczo, aby natychmiast wy- 
dzielić oficerów niewęgierskich z pułków węgier- 
skich, albowiem taka przemiana nagła mogłaby 
przynieść szkodę gotowości armii, przeto list ce- 
sąrski poleca przynajmniej ponownie ministrowi, 
aby oficerowie pułków węgierskich posiadali ję- 
zyk, którym mówią żołnierze w pułkach dotyczą- 
cych. Wiemy z doświadczenia, co się pod tym 
względem dzieje w pułkach galicyjskich, gdzie ofi- 
cerowie mie umieją do polsku. Rozkaz ten wraz 
z rozporządzeniem trzymania pułków węgierskich 
w Węgrzech, nabiera wielkiego znaczenia pod 
względem narodowym. Co do nas, praguęlibyśmy 
również, aby pod względem zachodniej części mo- 
narchii ten sam zaprowadzony był system. Co 
służy jednemu, nie powinno być odmówione dru- 
giemu. 

Teraz, gdy już i sejm węgierski odroczył się 
do 16go września, nastała pod względem życia 
parlamentarnego zupełna cisza, która potrwa do 
22go sierpnia. Ale za kulisami życia parlamen- 
tarnego zaczyna się już ruch przygotowawczy, 
jak na scenie, zanim podniosą zasłonę. Czesi nara- 
dzają się juź nad tem, co ma nastąpić, Niemcy zaś 
kłopocą sig z powodu kwestyi niemieckiej, a bar- 
dziej jeszcze kwestyi socyalaej. Trudno zapra- 
ado uwierzyć, że obchód strzelecki pozostawił 
po sobie takie niemiłe w naszem położeniu o- 
beenem wspomnienia. Nie przypuszczano wcale 
początkowo, aby sprawa tą poruszona przez ko- 
mitet centralny zjazdu niemieckich strzelców w 
jego nieporadności a przytem obok chęci popisania 
się czemś wielkiem przed Prasami, wyrosła w 
takie potworne formy i przybrała tąkie rozmiary. 
Potrzeba jeszcze, aby do kłopotów Anstryi przy- 
był nadto ruch socyalny a raczej soc alistyczny. 
Polemika nad sprawą niemiecką i jej programa- 
mi rzuconemi między nas przez naszych braci 


Dostał więc Trydent osobnego radcę namiestni- 
ctwa „pierwszej klasy“, to jest ekspozyturę, © 
którą Kraków nadaremnie się starał. Ale gdyby 
radca namiestnictwa w Krakowie otrzymał takie 
atrybucye, jakie ma trydencki, to pesiądałby zu- 
pełną niezawisłość administracyjną. 


Wieden 9 sierpnia. 


—r. Kiedy przebrzmiały uroczystości strzeleckie, 
a goście rozjechali się z Wiednia i ustały sprawo= 
zdania dzienników tutejszych wystrojone w rażą- 
ce przesadą reklamy, warto zrobić kilka nieuprze- 
dzonych uwag nad zapałem wiedeńczyków i bra- 
ci Niemców z południa i zachodu. Uwagi te mui- 
szą nieco różnić się od zaprawionych podług je- 
dnego przepisu pochwał, a przeto mogą zadzi- 
wiać, że mie tak się o tem mówi i pisze, jak 
wszyscy pisać byli obowiązani lub dobrowolnie 
obowiązali się. 

Kiedy szło o przygotowania do obchodu, mie- 
szkańcy Wiednia bardzo chłodno zapatrywali się 
na to co ma przyjść. Z trudnością udało się ze- 
brać komitety i wprowadzić je w działalność ; nie- 
mnićj obojętnie i wstrzemiężliwie zachowywało się 
początkowo dziennikarstwo. Wszyscy kiwali gło- 
wą z powątpiewaniem, lękali się, że się uie uda, 
i że Wiedeń wystawi się na śmieszność; więc z 
góry woleli trzymać się zdala, aby tćj śmieszno- 
ści nie podzielać, lecz owszem módz potem powie- 
dzieć, że się miało słuszność. Nie chciano też 
igrać z zapałem, ną czerwono-żółto-cząrno zafar- 
bowanym, skoro wszystkie dawniejsze próby pa- 
tryotyczne zupełnie się niepowiodły. Wiedeńczyk 
czyta gorliwie gazety i lubi politykować, tak, iż 
aabrał wreszcie tyle poznania, tyle rozpatrzył się 
w praktycznćj polityce, iż poznanie to wystar- 
czyło właśnie, aby poznać tę prostą prawdę, że 
kwestya niemiecka, jak się ona obecnie przed 
stawia, nie da się koncertami, toastami i biesia- 
dną wesołością ani nawet rezolucyami wprowa- 
dzić na inne tory; na powążną jedaak pracę po- 
litycznego nastroju nie miejsce w strzelnicy i w 
sali jadalnej, zwłaszcza, że w pracy tćj u nas, 
trzeba zaczynać niemal od abecadła. Przychodzi 
jeszcze do tego bezdenny zamęt pojęć o kwestyi 
niemieckićj, nawet między tymi, którzy się trzy- 
mają stronnictwa jedności narodowćj. Wprawdzie, 
pannje zgodność co do tego, że trzeba się trzy- 
mać razem, lecz jak to mą nastąpić i w jakim 
stopnia: pod tym względem zupełna panoje nie- 
świadomość i brak wszelkićj myśli przewodnićj. Je- 
dność przez Prusy, byłaby nietylko zbrodnią stanu, 
lecz oraz połączona z upokorzeniem własnem, a inne 
drogi, wszystkie bujają w powietrzu, tak dziś jak 
i dawnićj za panowanią Bandestagu. Kto się przy- 
znawał do stronnictwa szwabskiego ludowego, ten 
ze zgrozą spoglądał na bismarkowy cczaryzm 
choćby z tych pobudek, które partya narodowo- 
liberalna nazywa partykularyzmem, ten zawsze robił 
jakieś zastrzeżenie, gdyż nie mógł sobie wyobra- 
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i Zakończone posiedzenie wyróżnia się także od 
(zęść literacko - artystyczna. poprzednich zpacznym ndziałem, jaki ministrowie 
wzięli w rozprawach: prócz marszałka Vaillant, 
każdy z nich bronił swojego wydziała. 
Rozprawa o pożyczce była krótka: odbyła się 
pomiędzy p. Garnier-Pagts i p. Magne. Mowa p. 
Garnier.Pagós zwróciła ta wagę; szanowny depu- 
tat przedstawił w sposób uderzający zły stan skar- 
bu francuskiego: wskazał ogromną cyfrę długa 
wiszącego ; niebezpieczeństwa jakieby sprowadziło 
w chwili postrachu, zobowiązanie przyśpieszonej 
wypłaty; ciągły wzrost wydatków; pochłanianie 
wszystkich dochodów ; Śmiałość, z jaką związano 
przyszłość i t. d. Wszystko to było: jaż nie raz 
wytknięte na poprzednich obradach, alọ nie za- 
wadzi w chwili rozstania, pokazać raz jeszcze taki 
obraz przedstawicielom narodu. 

Projekt pożyczki przyjęto 213 głosami przeciw 
16, na 229 wotujących. Kapitał czysty do reali- 
zowauią 429 milionów. Z dodatkiem wyznaczonym 
do pokrycia kosztów operacyi i płacenia przez 
trzy kwartały zaległości reszty, dojdzie 450 mi- 
lionów. | 

Spodziewano się kilka słów pożegnalnych od 
p. Bazy mowiono; n syma polecenia 

iedzenia pr i co miało je | usposojenia *zdy pod względem bliskiego rozwią- 
okna ara. czigi bywa na tworzenia i| zania. Ale OR wiaią zostało omylone : prezes 
rozbiorze ustaw. Sądzono, że Ciało prawodawcze | odczytał ty iko dekret zamknięcia obrad. - i 
będzie mogło szybko skończyć robotę pracowicie| W miejsce Zo; z góry, rozjeżdżający się 
przysposobioną; posiedzenia miały być krótkie, | deputowani akc na pożegnanie z dołu bar: 
treściwe — a tu właśnie przeciwnie się stało: ża: |dzo złośliwy arty | paaa solani umieszczć ny 
den parlament europejski nie obradował dłużej i w Gaulois pod tytu om: A pokoja a rozmyśla: 
nie zmarnował tylę czasu co francuskij | [uia deputowanego Ségur. Autor zamierzył wyka; 


TYGODNIK PARYSKI. 


Dnis 28 lipca zamknięto Izbę. Zakończone po- 
siedzenie było najdłuższe Z obrad Ciała prawo- 
dawczego za drugiego Cesarstwa: otwarte 18go 
listopada 1867 r., trwało półdziewięta miesiąca. 

* Deputowani odbyli 141 posiedzeń ; awg druko- 
wa zabrała 27; ustawa 0 sgromsdsenian m 74203 
organizacya armii 17; budżet i pożyczka 1; in- 
terpelacye o przepisy handlowe 9. k 

Sesya nie tylko była dług 
zołna. Jednak trwanie jej mo 


— 


znaczony przez prawodawcę l 
pracę prawodawczą. 


zać wyborcom jaką rolę grają w Izbie wybrań. 
cy-zachowawcy, z których w chwili rozbioru 
ustawy drukowej, złożyła się sławna falanga „sie- 
dmiu mędrców greckich.* Jestto napisane w for- 
mie monologu. P. Ségur zastanawia się nad sza- 
leństwem opozycyi — opowiada swoje obawy wra- 
żenia i oceny. „Kiedy, mówi on, pewnego razu 
chłodziłem się w bnfecie obok sali radnej, nagle 
przerywa mi wytchnienie, odgłos dzwonka preze- 
sowskiego..- Założę się, rzekłem do sąsiada, że 
to ten wieczysty perturbator. Favre prawi... a 
kiedy dzwonienie nie nstawało, wychyliwszy dusz- 
kiem maderę, wpadłem do Izby wołając na chybi 
trafi: „Znieważasz pan Francyą!* Jakoż nie omy- 
liłem się — Favre gadał o klęskach wyprawy me- 
xykańskiej... Nie przeczę, że były... ale po cóż 
ciągle o nich mówić? Gdybyś dostał policzek, czy 
by ci było przyjemnie, żebyć ktoś ustawicznie to 
przypominał ?“ 

Cały ten monolog w powyższym tonie napisany, 
a raczej wykłuty igłą złośliwej komiki na tkance 
rzeczywistości — dąży do podziarawienia poważ- 
nego płaszcza, w który się osłania nicość tego 
dostojnika i jemu podobnych. We Francyi, gdzie 
trafae wyśmianie zabiją ludzi pewniej, niż kula, 
artykuł taki może w przyszłych wyborach bardzo 
zaszkodzić wybrańcom w pojęciu wyborców. 

Następnie podjęto kwestyę starych stronnictw, 
na które Się zwykł powoływać Cesarz, nsprawie- 
dliwiając przed narodem spóźnianie obiecanych 
swobód. Rozsą i 
widmo starych stronnictw, rozpędził je jak chmurę, 
kartaczowym ogniem; dowcipu. | 


dny humorysta wziąwszy na cel | kol 
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Antor tego artykułu, który do łez rozómieszył |intencye reform, 


stolicę, 
go stracha, przypomniało mu owego rozbójaika, 
co to położywszy dwa stare kapelusze na przy- 
drożnych krzakach, krzyknął „Pal!“ i sam pojmał 
wystraszonych podróżnych, którzy mniemając, że 
widzą całą bandę opryszków, popadali plackiem 
na ziemię. 

Słysząc ciągle o starych strounictwach, przyszła 
autorowi ochota wejść z kijem w te krzaki, gdzie 
one chronić się mają: wszedł — znalazł i wycią. 
Ba jo pa mię biały. 

„U avet ima Się nowego pana w początku— 
w chwili, kiedy przybywszy do Tni i za- 
płąciwszy fiakra, khai. u SR SWW TR 

Pierwszem starem stronnictwem, które tam 8po- 
tyka, jest odźwierny pałacowy. Na co odprawiać 
tego człowieka? Słażył wprawdzie tamtemu, ale 
zna dobrze wszystkie kąty... nie źle także z po- 
czątku nabywać popularność. 

Nowy monarcha zachowuje więc dawnego o- 
dźwiernego. Potem idzie na pierwsze piętro, gdzie 
zastaje czekające sługi całego starego stronnictwa. 
Pałac wielki... zgubić się w nim można — trzeba 
przewodników; ci ludzie znają dom i słażbę — 
wiedzą które kominy dymią, wskażą gdzie zapał- 
ki i co potrzeba... Nie na to wstąpiłem na tron, 
żeby sobie nowych służących mustrować... więc i 
sługi starego stronnictwa, zostają w służbie u no- 
wego pana. Tylko im liberyą ufarbowano na inny 

olor. ZUP 
Rozdawszy pokoje przyjaciołom, i zozpakowa- 
wszy tłomoki, gdzie złożone projekta ekonomii, 


obietnice wolności — nowy rząd 


owiada, iż powoływanie się rządu na te- |zaczyna działać. Zmienia najpierw wojsku blachy 


na kaszkietach...... nowe stronnictwo rośnie; tnie 
i przykrawa... ale pociąwszy trzeba szyć... Wte- 
dy trudności się pokazują. Rządzić, mie trudne 
rzemiosło; ale trzeba praktyki — trzeba robotni- 
ków wprawnych. Więc w umizgi do kilku człon- 
ków starych stronnictw. Ci wiedzą, które klapy 
zamknąć, a które otworzyć — znają Z grant 
rządowy mechanizm. Nie trudno ich dostać. Poli- 
tycy są jak ziaroka rożańea: pociągnij jedno — 
drugie idzie. Więc zapełniają się szybko szeregi 
cisną się ludzię dawnych rządów do nowego — 
i to się zowie 86 ter. a 

Aż niebawem nowe Stronnictwo stoi w komple- 
cie, ogromne, ściśnięte, zbite... wszyscy dawni sze- 
wronowi związani ROWA przysięgą, o dawnej za- 
pomuieli... nie wiedzą nawet kiedy którą składa- 
li... Chyba po kolacyj. Przekonania, jakie dziś 


mają, mieli grey łonie matki... Nie możną wię- 
zi, 


cej żądać 0 
Rzeczywiście tedy, za każdym nowym rządem 
we Francyi zmienia się tylk i i -oie 
Siano Ary lenia się tylko powierzchnia pię 
= Zatem, stare stronnictwa, któremi nas stra- 
szą, nie istnieją? 

— Bardzo przepraszam: istnieją. 

Stare stronnictwo składa się z jednej istoty, 
której nowy rząd nie umieścił: jestto kamerdyner 
upadłego monarchy. 

Wstępując na tron nowy władzca, mówi do po- 
kojowca: Mój f gps Jasminie, cheiałbym cię 

Q 


użyć — ale od dzięciństwą przywykłem l do > Ba- 


2 


zić, jak to być może, aby dumne, militarno-nor- 
ganizowane Prusy, chciwe zaborów a nie związ- 
ków, dały się w dobroci namówić, by poładaiowym 
Niemcom mimo traktata ełowego, mimo cłowego par- 
lamentu, mimo wreszcie traktatów militarnych na 
podstawie traktatów z sierpnia 1866 roku, zosta- 
wily tyle wolności, ile jéj potrzeba do utworze- 
nia związku południowego. Są znów tacy, co są- 
dzą, że Austrya największą oddaje narodowi nie- 
mieckiemu usługę, jeżeli zezwala na wszystko co 
się dzieje w Niemczech po za jéj granicami, a 
czemu niemogłaby przeszkodzić bez wojay z Pru- 
sami i to z pomocą francuską. Ioni dalćj sądzą, 
że na teraz, a nawet na dość długi czas najpożą- 


dańszem byłoby dla Austryi i całych Niemiec 
mnićj więcćj pod władzę Prus oddanych, przy- 
mierze międzynarodowe. A ci wszyscy jeszcze 


bardzićj się lękali zjazdu strzeleckiego, żeby im 
szyków nie popsuł, aniżeli umiarkowani zwolen- 
nicy partyi szwabskićj. Niektóre rodzaje natarczy- 
wych i narzucających się obrońców téj ostatnićj 
partyi, o których powiem innym razem, zajmują 
się formalnie rzemiosłem denuncyantów. Jak stron- 


nicy narodowo-liberalni poczytują każdego, kto 


się nie podda z pokorą wyrokom opatrzności 
bismarkowój, za zdrajców ojczyzny, partykula- 
rystów i nieprzyjaciół jedności niemieckićj, i goto- 
wi są puścić za nim całą sforę gończą Stiebera, tak 
i pomienieni wyznawcy szwabskiego programatn 


obwołali każdego bismarkistą, kto nie zgadzał się 


z nimi co do joty. Obawa tych denuncyantów 
wstrzymywała wielu ludzi poważnych a spokojnych 
od udziału w przygotowaniach urządzenia obcho- 


du, anawet późnićj od samego obchodu, i wywie- 


rała wpływ trzeżwiący, a wszelki zapał rozwie- 
wało u nich przekonanie, że tylko frazesy odbie- 
rają oklaski. 


Ponieważ prawdziwa inteligencya, warstwy o- 


świecone i politycznie wykształcone zachowywa 


ły się bardzo chłodno, a dzienniki dłagi czas 


przed obchodem trzymały się w niedowierzanin i 


odbijały w łonie swojem to usposobienie oboję- 


zamiast rozniecać zapał myślą moralnój je- 


dności i wspólności choć traktatowój, przeto i ogół ln- 
dności czysto-mieszczańskićj, kupcy, rękodzielni- 
cy, urzędnicy i wreszcie robotnicy, unikali niemal 
z tem wszystkiem, co się tyczyło 
Dopiero kiedy komitet 
centralny zaczął się ruszać, kiedy zaczęto stawiać 
budynki, szopy, kiedy pn nie myśląc v u- 

zie się do reklam handlo- 


zetknięcia się 
obchodu strzeleckiego. 


dziale w zjeżdzie, rzuci 
wych i przemysłowych, uorganizowanych w Au- 
stryi z niezwykłą biegłością, kiedy napływ pierw- 


szych gości dawał miarę tego co jeszcze przyj- 
dzie, zaczęto się w publiczności zajmować zjazdem. 


Nie było atoli w tem wszystkiem tój serdeczno- 


ści, jakićj było potrzeba, aby ująć sobie gości, a. 
tem mnićj nie było poczucia niemieckiego. Je- 
dnych wiodła ciekawość, drugich chęć zarobku. 
Ale ogół pozostał zawsze zimnym. Przecież Wie- 
800,000 mieszkańców, a nie zaalazło 
prywatnyob, 

przyjmujących w dobrowolną gościnę bezpłataie 
nad pięćset, a jednak w komitecie centralnym 
było kilka tysięcy zgłoszeń się o odstąpienie 
mieszkań za pieniądze, licząc 1 złr, za pokój ua 
dobę. Lipsk mały pomieścił był u siebie 16,000 
członków towarzystwa gimnastycznego, a było 
dwie trzecie tych kwater bezpłatnych. W wielkich 
domach w Wiedniu na ulicach, któremi ciągnął 
chód, wydano po kilkaset reńskich dla przystro- 
jenia okien, lecz nie przyjęto nikogo w gościnę. 
Nie można przeto mówić o serdeczzcm przyjęciu 


deń liczy 
się dla strzelców więcój mieszkań 


i podejmowaniu gości. 

Tym czasem żaden dziennik miejscowy nie 
podniósł tej okoliczuości, a jak z pomieszczeniem, 
tak też działo się ze wszystkiem. To lepszą daje 
miarę sympatyi i poczacia się do wspólnictwa, 
niż porównanie siły okizyków towarzyszących 
pochodom, bo znaczną część tych objawów zapa- 


łu należy k'aść na wpływy bardziej prozaiczne 
niż patryotyzm i na ten popęd pospólstwa do 
wrzasku, który się g każdej sposobności, po- 

szakże pomimo, że ną bal- 
konach domów i na trybunach zasiadała część 


wtórzy i powtarza. 
zamożniejsza i wykształceńsza publiczności, i 
ztamtąd rozlegały się okrzyki witające gości z 
Frankfortu, Saksonii, ze Szwabii, przecież domie- 
szały się i tu żartobliwe okrzyki na cześć Lan- 
gera, wydawcy pisma Hans Jórgeł, który powa- 
żnie stąpał jako reprezentant pospólstwa wiedeń- 
skiego. Niech żyją Niemcy! i niech żyje Hans 
Jórgel! — jak się to wydaje obok siebie? Pochód 
ha Arda” okrzyki, bo to było widowisko, a a 

iedeńczyka nie nad widowisko. Za to aktoro- 
wie jego przestali wzbudzać zapał, gdy zapadła 
zasłona i parada się skończyła. Wiedeńczycy 
szli na strzelnicę, jedli wespół z strzelcami, przy- 
glądali się strzelaniu, bo to wszystko należy do 
widowiska, a Wiedeńczyk musi być wszędzie, 
giie coś pokazują, gdzie dają przedstawienia. 

ie przyszło jednak między gospodarzami a gość- 
mi do serdecznego wylania się. Gdy się przy- 
patrzono, nawiwatowano, każdy wracał do co- 
dziennego zatrudnienia, jak nazajutrz po wczoraj- 


szym wieczorze w teatrze spędzonym. Że nie by- 
ło nigdzie bliższego zetknięcia się po za obrębem 
strzelania i jedzenia, spędzano niesłusznie na po- 
licyę, która niby niechętną była schadzkom. Wie- 
deńczycy chcieliby chyba, aby policya zarządzała 
publiczne meetingi. Gdy jednak sprawa już nie nie- 
miecka, lecz soeyalna przyszła, wtedy zgroma- 
dzenie jakoś się zebrało. Otóż nie masz w Wie- 
dniu tego patryotyzmu niemieckiego, jaki manife- 
stuje się po dziennikach, leez za to jest popęd 
socyalistyczny, który właśnie dowodzi że pierwszy 
nie mógł się zakorzepić w stolicy, będącej zlew- 
kiem różnych narodowości i mającej poczucie sto- 
licy państwa a nie ogniska narodu. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego 
z dnia 23, 24, 25 i 26 czerwca, dalej z 5, 6, 10, 
14, 18, 25, 29 i 30 lipca 1868 r. 
(Dokończenie). 


Na zapytanie kilka Wydziałów powiatowych i 
kilku gmin miejskich, jak wyraz „dostarczyć* 
w § 12 ustawy konkurencyjcej drogowej tłoma- 
czonym być ma? odpowiedziano: iż Wydział kra- 
jowy antentycznej iworowaci udzielić nie może, 
ponieważ ta należy do wys. Sejma przy sankcyi 
korony — Wydział krajowy zatem przedmiotowo 
swego zapatrywania się na tę kwestyę wątpliwą 
objawiać nie może, tylko Wydziały powiatowe ró- 
wnież jak i Wydział krajowy w razach rekursów 
rozstrzygać będą w pojedynczych wypadkach, jak 
powyższy paragraf w każdym pojedyńczym wy- 
padku zastosować należy. 

Wydziałowi powiatowemu w Nowymtargu udzie- 
lono subwencyi w kwocie 100 złr. na budowę zer- 
wanego mostu w Szafłarach. 

Wydziałowi powiatowemu w Jarosławiu udzie- 


drogi gminnej z Jarosławia do Pruchnika. 

Przeprowadzono rokowania z właścicielem 
Sczczawnicy W. Józefem Szalajem o budowę mo- 
sta na Dunajcu w Szczawnicy na drodze Krościen- 
ko-Szczawnickiej. 

Zatwierdzono ofertę Mortka Wałacha i spółki, 
względem zabezpieczenia potrzeb konserwacyjnych 
A drogi Mszańsko- Gorlicko-Konieczniańskiej za 
r. 1868. 

Wydziałówi powiatowamu w Tłumacza poleco- 
no przeprowadzenie pertraktacyi względem zabez- 
pieczenia potrzeb konserwacyjnych dla drogi kra- 
jowej Tyśmienicko-Kołomyjskiej. 

Podobne polecenie wydano Wydziałowi powia- 
towemu. w Nowym Sączu. 

Prośbę Wydziału powiatowego i Rady gminnej 
w Rzeszowie, aby tamże druga apteka atworzo- 
ną została, poparto w odezwie do c. k. Namie- 
stnictwa. 

Uzyskaną ze sprzedaży I sekcyi lasu w Rącz- 
nej kwotę 3041 złr. ulokowano w gal. listach zasta- 
wnych Towarzystwa kredytowego, jako majątku 
p Alo? szpitala š. Łazarza i 8. Ducha w Kra- 

owie. 

Objawiono c. k. Namiestnictwu zdanie Wydzia- 
łu krajowego, iż taksę dzienną dla szpitalu po- 
wszechnego w Nowym Sączn ustanowić należy 
w kwocie 37 cent. w. a, od osób dorosłych, a 19 
cent. od dzieci niżej lat siedmiu. 

W sprawie pokrywania kosztów leczenia ubo- 
gich chorych w szpitalach publicznych uchwalono 
przedłożyć wys. Sejmowi wniosek projektu do u- 
stawy: iż gminy są obowiązane zwracać fundu- 
szowi krajowemu połowę kosztów leczenia i utrzy- 
mania (taksy szpitalnej) za przynależnych swoich 
ubogich, leczonych w publicznych szpitalach; da- 
lej, iż ustawa nie narusza przepisów co do zwrotu 
kosztów za leczenie i utrzymanie ubogich obłąka- 
nych i położnie. 

Nadano p. Robertowi Swobodzie posadę pisa- 
a przy zarządzie szpitalu powszechnego lwow- 
skiego. 

Uchwalono wniosek na dalsze zatrzymanie istnie- 
jącego wynagrodzenia za pielęgnowanie podrzut- 
ków na II półrocze 1868 r. a mianowicie: 

dla dzieci I. klasy miesięcznie po 2 złr. 40 ©., 

non IL 5 n n n n 
n a s. 9 n n 1 n, 803 

Oświadezono c. k. Namiestnictwu zdanie Wy- 
działu krajowego co do ustanowienia taksy dzien- 
nej w powszechnym szpitala w Bochni za czas od 
1 lipca 1868 do końca grudnia 1870r. 

ydano do wszystkich Wydziałów tych powia- 
tów, w których znajdują się szpitale publiczne 
(z wyjątkiem lwowskiego i krakowskiego), okólnik 
pouczający o właściwym stosunku Rad powiąto- 
wych do szpitalów publicznych. 

Na wezwanie styryjskiego Wydziału krajowego 
o zarządzenie, ażeby uiszczano zaliczkowo z galic. 
faoduszu krajowego należytości za bandaże, o- 
dzież itp. udzielaue tutejszokrajowym, leczonym 
w styryjskich zakładach publicznych, odpowiedzia- 
no: iż Wydział krajowy pomimo ofiarowanej wza- 
jemności na powyższą propozycyę zgodzić się 
nie może. 


lono subwencyi w kwocie 1500 złr. na budowę 


CZĄS z Środy 12. Sierpnia 1868. 


Przyjęto do wiadomności sprawozdanie Dyre- 
kcyi lwowskiego szpitalu powszechn., wyjaśniają- 
ce wszystkie szczegóły, odnoszące się do śmierci 
sekundaryusza Dra Adolfa Zielińskiego, z których 
się okazuje, że służbie szpitalnej z powodu tego 
wypadku nie możną zarzucać braku należytego 
dozoru. 

Zamianowano w. Andrzeja Rydzowskiego, Dra 
praw i adwokata krajowego zastępcą szpitalu $go 
Łązarza w Krakowie, w sprawach tyczących się 
odkupu i regulacyi służebnictw w dobrach do szpi- 
talu tego należących. 

W sprawie nadania stypendyów dożywotnich 
z gal. fanduszu inwalidów wojskowych, przez ko- 
mitet centralny pomocy dla rannych zebranego, 
udano się do c. k, jeneralnej komendy we Lwo- 
wie, z wezwaniem, aby dostarczyła wykazów tych 
inwalidów krajowców, którzy w moc fundącyi u- 
prawnieni są do pobierania dożywotnej zapo- 


mogi. 

W skutek doniesienia JW. hr. Piotra Moszyń- 
skiego, egzekutora testamentu śp. Pelagii Rússa- 
nowskiej, iż przedłożył c. k. Namiestnictwn zmie- 
nione zarysy aktu fundacyjnego co do legatu 
100,000 franków dla inwalidów., polskich i prosił 
o zatwierdzenie tych zarysów lub o wskazanie 
zmian, któreby jeszcze potrzebne były do uzy- 
skania tegoż zatwierdzenia, Wydział krajowy w 
odezwie do e. k. Namiestnictwa poparł jak naj- 
usilniej tę sprawę w myśl prośby egzekutora te- 
stamentu. j każą 

Na przedstawienie komitetu Niżankowieckiego 

dla niesienia pomocy rannym wojskowym z byłe- 
go powiata Niżankowieckiego, nadano dwa sty- 
pendya dożywotnie po 36 złr. rocznie z fandacyi 
niżankowieckiej inwalidom wojskowym Jurkowi 
Kronickiemu z Bojowie i Józefowi Radwańskiema 
z Bryliniec, którzy okaleczeli w kampanii z roku 
1866. 
Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. k. Na- 
miestnictwa, iż władze centralne w Wiednia nie 
przedłożyły N. Panu prośby przez wys. Sejm na 
posiedzeniu 28 grudnia 1866 r. uchwalonej, wzglę- 
dem ustalenia współudziału Władz autonomicznych 
przy komisyach asenterunkewych i wględem nalo- 
żenia odrębnych kontynpgensów na ludność izrae- 
licką i chrześciańską. ; 

W skutek podań kilka Wydziałów powiatowych 
zawezwano c. k. Prezydynm Namiestnictwa 0 wy- 
jaśnienie, jak c.k. rząd załatwił uchwałę i pismo 
wys. Sejmu ż d. 21 kwietnia 1866 1. 2929 w przed- 
miocie ksiąg tabularnych i gruntowych, czy w tej 
nader ważnej sprawie krajowej ustanowił komisyę 
z tutejszokrajowych prawników i czyli przedłoży 
na najbliższej kądencyi Sejmu projekt przez tę 
komisyę wypracowany? 

Wniesioną przez Wydział powiatowy w Starem: 
mieście prośbę, aby zamknięta w Starejsoli żupa 
solna nanowo otworzoną została, odesłano z po- 
parciem do e. k, krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie 5 komendy 
żandarmeryi krajowej, że żandarmerya kouna 
wskutek najwyższego postanowienia zniesioną Zo- 
stała i że pozostałe po niej sprzęty stajenne prze- 
kazano dla fanduszu krajowego. Zarządzono wi 
inwentaryalne oddanie tych sprzętów do rąk Władz 
autonomicznych, którym sprzedaż takowych w dro- 
dze publicznej a fni polecono. ; 

Z powodu podań kilku Wydziałów powiato 
wych udano się do c. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości z przedstawieniem, ażeby przy wkrótce 
nastąpić mającem obsadzenia posad sędziowskich 
przy e. k. sądach powiatowych uwzględniono wy- 
łącznie tylko takich kompetentów, którzy posia- 
dają dokładnie znajomość języków krajowych. 

Z powodu petycyi miasta Krakowa, żądającej 
nowej ustawy orzekającej: iż koszta na przyo- 
dzienie szupaśników przez gminę wydalającą po- 
niesione, winna zwracać ta gmina, do której szu- 
pasowaoy przynależy, uchwalono wyjaśniającą 
zdać sprawę Sejmowi. Zarazem zawezwać c.k. Na- 
miestnictwo, aby w moc polecenia ©. k. Ministerstwa 
stanu z d.10 marca 1865 do 1. 1247,projekt nowych 
przepisów szupaśniczych w drodze przedłożenia 
rządowego na najbliższej kadencyi wys. Sejmu 
wniosło. 


Wiedeń 10 sierpnia. Po odpoczynku świąte- 
cznym w następny dzień praca robotnikom zwykle 
idzie niesporo — nazywają to u nas zwykle po- 
niedziałkowaniem. Coś podobnego wydarza się i 
w dziennikarstwie; dzień następny po święcie nie- 
przynoszący dzienników i wiadomości powoduje 
że często poniedziałkować musimy. Mianowicie ta 
rubryka w naszym dzienniku żywiona przez ga- 
zety wiedeńskie, we dwa dni dopiero po niedzieli 
skąpe ma źródło, bo dzienniki wiedeńskie nie 
przychodzą. — 

ypadkiem niemającym charakteru austryackiej 
sprawy, ale bardzo rozciekawiającym, jest areszto- 
wanie w Peszcie Aleksandra Karadżiordżewicza. 
Dnia 8 sierpnia o godzinie 5ej po południu były 
panujący książę Serbski w swojem mieszkaniu w 
eszcie otrzymał wizytę, której, zdawałoby się, że 


tysta: on zna moje kaprysy, temperaturę mojej 
kąpieli, miejsca gdzie mnie trzeba nacierać, on 
umie mnie trafić i ubierać... Nie mogę go żadną 
miarą odprawić a wziąść ciebie. Bardzo mi przy- 
kro... Ale cóż począć? Szukaj innego rządu. 

I biedak wychodzi z domu, zostawiwszy u żło- 
ba innych lokai upadłego rządu. 

Z tego co się powiedziało, wynika, że we Fran- 
cyi straszliwe stronnictwa stare składają się z 

wóch kamerdynerów; Jeden retretowy w Orlea- 

nie; drugi żyje w Chambord. Tam obaj te nę- 
dzniki tak grożcie się krzątają, że ich ministro- 
wie ustawicznie pokazują większości wylękłej tak 
wielkiem zuchwalstwem. 

Przygotowania do obchodu 15g0 sierpnia już 
rozpoczęte. Główny transparent ze Sztucznego o= 
gnia przedstawi Świątynię pokoju i iątynię 
wolności. Będzie to pyrotechniczne tłomaczenie li- 
stu cesarskiego z 19 gomis. Kantaty tego roku 
nie usłyszymy. Alfons Karr z tego powodu żału- 
je, że skasowano tak korzystną gałąż Iteratary, 
której początkiem był ten przedmiot zadany przez 
akademię francuską za Ludwika XIV: „która z 
cnót królewskich zasługuje na pierwszeństwo?“ 

Nam coroczne płodzenie tych tat w dniu 
15tym sierpnia, przypominało klatkę Psafora, Pa- 
miętacie jego dzieje? Dowcipny ten Libijczyk na- 
łapał wielką ilość ptaków mówiących, jak papu- 
gi, sroki, szpaki — i nauczył je wołać „Paafon 
jest Bogiem!“ Po skończonej edukacyj, puścił pta- 
ki do lasu. Nie zwykłe ich świergotanie, którę 
wnet powtórzyło piace ich rodzaju, cudem 
się wydało Libijczykom: okrzyknęli Psafona naj- 
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pierw królem, a następnie Bogiem. 

Podobnie kąntaciści w klatkach wysiadywali 
swój zapał, Skoro się wylęgły kautaty, puszcza- 
no je na wolność jak papugi i sroki, Mówią, że 
już tego więcej nie będzie. Trudno wierzyć. Pta- 
ki Psafona nie zecheą szukać pracowicie lichej 
strawy: trzeba im konfitur i ciastek... Dlatego po- 
zostaną w klatce, chociaż otwarta. 

Przygotowania do uczty na polach Elizejskich 
bogate; ale tradycya festynów prawdziwie wspa- 
niałych, już tylko na Wschodzie. 

Sułtan wyprawił posła do złotnika Froment- 
Meurice z obstalankiem nie zdradzającym bynaj- 
mniej złego stanu kasy Muzułmańskiej. Froment- 
Menrice zobowiązał się dostarczyć przed d. 15m 
stycznia 1869 roku, zastawę na sto osób, warto- 
ści czterech milionów, Składać się ona będzie z 
ogromnego serwisu wysokości trzech metrów, 
przedstawiającego meczet otoczony piechotą i 
konnicą, wodotryskami, wazonami i posągami 
naturalnej wielkości. Do tego sto soloiczek, nie- 
zliczoną moc półmisków i talerzy zastósowanych 
do rozmiąru zastawy. Będzie na czem podawać 
barana Z ryżem, 

Froment-Menrice przyrzekł na piśmie, że nie 
wyda więcej jak milion na ręczną robotę. Wszy- 
stko to trąci Tysiącem nocy — ale na Wscho- 
dzie nie może być inaczej: Aran-al.Raszyd nie ży- 
je... Niech żyje Abdul-Azia! 

Do rubryki Tysiąca Nocy dodać należy, że po 
Paryżu spaceruje obecnie w towarzystwie tłumnem 
Olbrzymka. Jedyna to rozrywka w braku teatrów 
i koncertów. Jeżeli przechodzi około kirasyera, 


którego przewyższa, uciecha luda dochodzi do 
szaleństwa. Olbrzymka nosi na głowie mały ka- 
pelusik pasterski, w ręku laskę pasterską. Doro- 
dna ta dziewczyna rodem z Francyi, natchnęła 
już bulwarowym dramaturgom- nową sztukę pod 


tytułem „Les Pompiers de Nanterre", w której bę- | liter 


dzie grała główną rolę Roziery. 

Telegrafy zajmują teraz Paryż finansowy. No- 
wy telegraf pod-oceanowy, którego budowę rząd 
poruczył dwom bankierom, paryskiemu i londyń- 
skiemu, pp. Erlangierowi i Reuterowi, ma być skoń- 
czony w ciągu roku. Drut pójdzie z Brestu do 
Saint-Pierre-Miguelon (nowa ziemia); a ponieważ 
nie może dotknąć żadnego państwa obcego, pój- 
dzie następnie przez zatokę á Wawrzyńca, wdłuż 
wybrzeża amerykańskiego, okoli New Brunszwik, 
New Hampshire i Massachusseta, zkąd dojdzie do 
Nowego Jorku. Depesza wysłana z Brestu pój- 
dzie bez przerwy aż do Nowego Jorku. Długość 
tej linii telegraficznej tysiąc mil geogr. 

Pod-oceanowy drut aogielski jest pod każdym 
względem mniej korzystny dłą publiczności. Naj- 
pierw droga daleko dłuższa. Telegram wysłany 
z Paryża dobiega drogą lądową do Calais. Ztam- 
tąd przebywa cieśninę kaletańską drut angielski, 
Zatrzymawszy się w Londynie, telegram paryski 
dalej rusza lądem aż do drutu morza Irlandzkie- 
go; przebywszy je, bieży znów drogą lądową ir- 
landzką; po nowym przestanku dobiega druta Wa- 
lenckiego w Irlandyi, a na ląd wychodzi w Tri- 
nity-Bay. Ztąd przesyłka depeszy lądem do Pla- 
cencyi, a ztamtąd znów podmorskim drutem od 
wybrzeża angielskiego w Ameryce, do przylądku 


wcale się niespodzlewał, skoro jej nie starał się 
wpierw uniknąć. Opatrzony wyrokiem miejskie- 
go peszteńskiego sądu kryminalaego i rozkazem a- 
resztowania p. Karol Polgar maczelaik miejski 
wraz z urzędnikiem sądu kryminalnego odwiózł 
księcia Aleksandra do kasarni zwanych Karlska- 
serne, gdzie go już oczekiwał przygotowany po- 
kój, a przed drzwiami zbrojna straż. — Książę od 
dni czternastu, jak donosi Pester Lloyd, był już 
miany na oku przez policyę peszteńską; a nawet 
na przechadzkę dodawano mu straż przyboczną. 
Ostatecznym powodem aresztowania miały być 
odkrycia, jakie poczynił w Belgradzie wysłany 
przez sąd peszteński urzędnik, i jakie naodwrót 
udzielić miał przybyły z poręki sądu serbskiego 
radca Lazariewicz. Poszlaki o udział Dżiordżewi- 
cza w spisku, który się zakończył tragicznym wy- 
padkiem w Topczydere, musiały nabrać faktyczne- 
go znaczenia. Aleksander Karadżiordżewicz po swo- 
jem uwięzieniu naradzał się z adwokatem: Ale- 
ksandrem Funtakiem polecając mu swoją obronę. 

— Nie brakowało dotychczas w sporze nowej 
konstytncyi z duchowieństwem gwałtownych środ- 
ków, żetak powiemy represyjnych, acz tylko przez 
agitacyą, zebrania ludowe i dziennikarstwo posła- 
gujących się — po raz pierwszy spór ten sięgnąć 
ma aż do kratek sądowych, gdyż jak donosi te- 
legram przeciw biskupowi w Linz ma być wyto- 
czony proces za wystąpienie jego przeciw kon- 
stytacyi. 

— Podczas kiedy N. Pani udała się do Bawa- 
ryi, Cesarz powrócił z Ischl do Laxenburga; w 
przyszłym tygodnin jedzie N. Pan do Posenhefen, 
aby w gronie familijnym spędzić dzień urodzin. 

— Naczelna komenda krajowa w Zagrzebia ma 
być zwiniętą, gdyż według ducha ugody kroacko- 
węgierskiej ma być komenda kroacka i Pograni- 
cza wojskowego połączoną z węgierską, a zatem 
przeniesioną do Budy. 

— Wydział stowarzyszenia bonwedów postano- 
wił]przyjąć w zasadzie rozwiązanie tegoż stowarzy- 
szenia, lecz to postanowienie przedłożyć jeszcze o 
gólnemu zebraniu. 

— Często pojawiające się w Pester Lloyd fał- 
szywe doniesieoia o stronnictwach polskich w Ga- 
licyi, które zgadzają się z dzisiejszym systematem 
i konstytucyą, i że to tylko drobna frakcya u- 
trzymuje niezadowolnienie, a które to doniesienia 
powtarzane przez organa dnalistyczne i centrali- 
styczne we Wiedniu niejednokrotnie nam zbijać 
przychodziło — spowodowały odpowiedź ze stro- 
ny polskiej przesłaoą do Fester Lloyd, w której 
piszący konstataje, że Polacy nigdy niegłosowali 
za konstytucyą grudniową, że znachodzili się za- 
wsze w opozycyi przeciw centralizmowi wiedeń- 
skiemu, że surowo sądzą postępowanie własnych 
delegatów Rady państwa, że wreszcie do niczego 
większej nieczują odrazy jak do wiedeńskiego li- 
beralizmu i centralizmu. Co się zaś tyczy — mó- 
wi piszący — insynnacyi dążeń wstecznych, ja- 
kie często wychodzą z Wiednia a w szczególno- 
ści z pod pióra korespondentów Pester Lloyd, na- 
leży przypomnieć, że Polacy zawsze i wszędzie 
nawet w wiedeńskiej Radzie państwa obstawali 
silnie przy zasadach wolnomyśloych, i że oni brali 
przodownictwo w liberalnych reformach sięgają- 
cych do najgłębszej organizacyi społeczeństwa. 

inniśmy tylko przyznać, że Polacy mało mają 
pociągu do pewnych dążności tego tyle wysławio- 
nego wiedeńskiego liberalizmu, który nie znosi 
przeciwnego swemn przekonania, który poświęcą 
wszystko swej ślepej nienawiści, cokolwiek o- 
parta na zasadach poświęcenia dla narodowości 
ab religii a który dzięki dwuznaczności niemiec- 
kiego słowa „Bürger“ łączy wolaość francuskiego 
noiłoyen* z wolnością mieszczanina. Na tę odpo- 
wiedź broni się Pester Lloyd w ten sposób, iż 
oświadcza, że wiedeński jego korespondent był 
oficyalnym. Tłomaczenie to zanotowoć na przy- 
szłość niezaszkodzi, aby wiedzieć, kto wyrokuje 
o naszych stronniectwach i piętnuje nam tak czę- 
sto ludzi, którzy niepostępują bezwzględnie w da- 
chu rządowym. 
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Kraków 11 sierpnia. Otrzymaliśmy dziś nastę- 
pujące pismo w przedmiocie zgromadzenia które było 
zwołane na dzień 8 sierpnia: 

Szanowna Redakcyo! 

Zaproszony na poufną pogadankę do obywatelskiego 
grona, w któróm miano się zastanawiać nad krokami 
poczynić się mającymi wobec zapowiedzianój w Ra- 
perswyll uroczystości, sądziłem że nie powinienem 
się wyklaczyć, lecz że należy mi wystąpić z mojem 
zdaniem osobistem, jeżeli go odemnie zażądają współ- 
obywatele, 

Jakoż stanąłem pomny obowiązku obywatelskiego 
i brałem udział w rozprawie, nadto uważałem i wy- 
powiedziałem, że kółko w którem się znajduję uwa- 
żam za prywatne, w którem po wypowiedzeniu zdań, 
po wymianie zapatrywania się każdego z osobna, wy- 
robi się opinia nie publiczna lecz prywatna , że wy- 
robione tak zdanie przedstawi się zgromadzeniu ogól- 


Breton, gdzie depesza wchodzi na linię amerykań- 
ską lądową. 

Francuskim drotem, który pm dwa światy, 
telegram pójdzie prosto z Bresta do Nowego Jor- 
ku, bez przestanku. Pierwotna cena przesłania stu 
, naznaczona sto franków. 

Przychody telegrafa francuskiego pewno 
znaczniejsze niż angielskiego, gdyż będzie tańszy, 

Początkowo w Auglii przesłanie jednej depeszy 
złożonej ze sta liter, kosztowało 500 franków. Od 
ostatniego grudnia, telegram z Londyna do No- 
wego Jorku kosztuje tylko 250 franków, Współ- 
zawodnietwo francuskie spowoduje niechybnie no- 
we zniżenie: depesze anglo - amerykańskie, zejdą 
do sta franków. Wiadomo, do jak ogromnego zy- 
sku prowadzi taniość, jest to logiczne zniżenie ta- 
ryfy. Dowodem następujący przykład, wyjęty z hi- 
storyi francuskiej telegrafu. Pierwszego roku ad- 
ministracya w całej Francyi wyprawiła tylko 
48,000 depesz. W roku 1867 an io ich przeszło 
trzy miliony. 

Angielska kompania pod-oceanowego telegrafu od 
czasu ostatniego zniżenia, miała 32,000 franków 
dochodu dziennie, a jej akcye przynosiły sto 
"e 

rancya, która przez swoj ozycyę 820- 
graficzną włada całą siecią telegraficzną Ea- 
ropy, dostarczy pewno nowej kompanii jeszcze 
większych korzyści. Powiązanie Francyi ze Sta- 
nami Zjednoczonemi będzie nie tylko dziełem 
nader użytecznem dla polityki, handlu i przemy. 
słu franeuskiego, ale i dla interesów całego świa- 
ta. Przedsiębiorcy liczą słusznie na ogromne zy- 


nemu do roztrząśnięcia, ocenienia i postanowienia. 

Jakoż postanowiono następujące pytanie przedłożyć 
walnemu zgromadzeniu: Jak się zachować i t. d. Na- 
stępnie uchwalono, stosując się do ustawy obowiązu- 
jącój, donieść o tem e. k. Dyrekcyi Policyi; ponieważ 
zaś przez pomyłkę nie dość wcześnie ząwiadomiono 
o tem, taż wzbroniła odbycia zgromadzenia, 

Gdy zaś biuro komitetu dopełniło wszelkich for- 
malności, jakież było nasze zdziwienie gdy ©. k. Dy- 
rekcya Policyi odwołując się do $ 6go ustawy o sto- 
warzyszeniach (ręcte zgromadzeniach), orzekła, że cel 
zgromądzenia tego jest szkodliwy dobra publicznemu, 
i odbycia takowego wzbroniła. 

Jako obywatelowi państwa konstytucyjnego nie jest 
mi bynajmniej obojętnym prejudykat €. k. Dyrekcyi 
Policyi, gdyż idąc za wzorem flegmatycznych Angli- 
ków przywykłem stosować się ściśle do ustaw obo- 
wiązujących guand meme... i nigdy ich nie przekra- 
czać, lecz z drugiój strony robić jak najszerszy uży- 
tek ze swobód konstytucyą zagwarautowanych. 

C. k, Dyrekcya Policyi imputaje komitetowi, że 
cel zgromadzenia jest szkodliwy dobru publicznemu 
na co zgodzić się nie mogę, albowiem jak najuro- 
czyścićj zapewniam, że mi przez myśl nie przeszło 
działać przeciw dobru publicznemu. Dobro publiczne 
uważam za główny i najwyższy cel, do którego zmie- 
rzać powinien każdy obywatel; działać zaś na jego 
szkodę, uważam za zdradę kraju! Póki nie ma do- 
wodów, że to zdrada kraju była celem zgromadzenia, 
dopóty przewinienia takiego imputować nie wolno. 

Wiem z dzienników, że w Wieduin zgromadzenia 
były dozwolone, że na nich rozprawiano o rozmaitych 
przedmiotach, wiem że w Czechach zrazu Zgroma- 
dzenia były dozwolone, — wiem że we Lwowie i Sta- 
nisławowie zgromadzenia nie były dozwolone , slem 
się nigdy niespodziewał aby w Krakowie rozbiór py- 
tania „Jak się należy zachować it. d“, miał być 
w moe ustaw konstytucyjnych wzbroniony. 

Dla tego uważam za obowiązek komitetu wnieść 
rekurs do c. k. Namiestnictwa a następnie do Władzy, 
do którćj należy interpretacya ustawy o zgromadze- 
niach, chociażby odpowiedż przyszła post festum, aby 


nego zarzutu ! 
Przyjm szanowny Redaktorze i t. d. 

Kraków dnia 10 sierpnia 1868 r. Warszauer. 

— Od kuratoryi fandacyi š. p. Dra J. Radzie- 
wońskiego, otrzymujemy następujące zawiadomie - 
nie: 

Š. p. Dr. Radziewoński ostataią wolą swoją 
ustanowił stały fundusz stypendyjny dla 2 uczniów 
uniwersztetu po 250 złr. i 3 uczniów gimnązyalnych 
po 160 złr. rocznie, powierzywszy całą tą fundacyę 
opiece prywatnej kuratoryi, Ten zacny jego zamiar 
wprowadzony został w wykonanie niezwłocznie po 
jego śmierci, przed ukończeniem nawet formalności 
urzędowych. Korzystali z niego dotychczas: Stanisław 
Zawadziński z wydziała lvkarakiego, Józef C ze r- 
ny z wydziału filozoficznego poświęcający się histo- 
ryi, tudzież trzej uczniowie gimnazyalni: Jan Daniel- 
ski, Zygmunt Feliks i Pobudkiewicz. 

Oprócz Ściu stypendyj testamentem zastrzeżonych, 


już w roku przeszłym skutkiem administracyi fundu- 


szu, kuratorya była wstanie udzielić jednorazowe 


wsparcie za wypracowanie historyczne w ilości 100- 


złr., tudzież pomniejsze zapomogi dwom uczniom 
gimnazyalnym. ? | 

Fundusz uzyskany do dyspozyczyi na rok nadcho- 
dzący, dozwolił znaczniej jeszcze powiększyć liczbę 
nieprzewidzianych i niewymaganych testamentem za- 
pomóg. | 

Jakoż z pomiędzy 5 tamże zastrzeżonych, przyzna- 
no dotąd stypendya uniwersyteckie: PP. Zawadzi ń- 
skiemu i Czernemu; gimnazyalne: Danielskie- 
mu i Feliksowi, jedno w ilości 150 złr. pozosta- 


je w zawieszeniu, 


Z funduszu zaś otrzymanego z administracyj, a-za- 
tem nadetatowego i przez testatora nieprzewidzianego 
przyznano: Romanowi Lelkowi i Stanisławowi Po- 
nikle po 150 złr., Józefowi Zygmuntowskiemu 


i Stanisławowi Wnorowskiemu po 100 zir, Ka-. 


zimierzowi Plin kiewiczowi, Władysławowi Ma- 
jewskiemu i Józefowi Czyżewskiemu po 50 
złr. Pacule 25 złr, 

Zatrzymano wreszcie 100 zlr., pod zastrzeżeniem 
wypracowania historyeznego, dla tego kandydata któ- 
remu takież wsparcie w roku przeszłym udzielone 
zostało. 

Kraków dnia 30 lipca 1868 r. 


Adam hr. Potocki, Dr. Majer. 


— Jeden z lwowskich korespondentów naszych o- 
pisał nam posiedzenie Towarzystwa demokratycznego 
we Lwowie d. 8 b. m. odbyte, na którem zapadła 
uchwała, aby komisya wybrana przez to zgromadze- 
nie przedstawiła ludowi zgromadzonomu na wezwa- 
nie Wydziału Towarzystwa w d, 16 b. m. rezo > 
nad któremi ma się odbyć głosowanie, a mianowicie 
celem osądzenia postępowania delegacyi polskiej w 
Radzie państwa, Towarzystwo demokratyczne nie ze- 
brało się jednak w komplecie w niedzielę, a zebra- 
nym w małej liczbie członkom odczytano tylko re- 
zultat. wyboru do komisyj. Składają takową: Dr. Smol. 
ka, Dr. Czemeryński, R. Hefern, Karol Widman, Dr. 
Henryk Jasieński, Dr. Karol Malisz, Dr. Wołek, Be- 


ski: od drutu angielskiego francuski tem wyższ A 
że to będzie droga najicióata , aibre dhon 
najtańsza. Telegraf może być lepiej urządzony, bo 
skorzystą z doświadczenia poprzedników i anłkalę 
błędów przez nich popełnionych. 

Cesarstwie francuskiem cena depesz także 
znacznie zniżona. Od 1go sierpnia depesza złożo- 
na z 20 słów kosztuje pół franka, zamiast franka. 
Od 1 listopada 1869 dwn frankowa depesza bę- 
dzie kosztowała franka, na całej przestrzeni tery- 
toryum francuskiego. 

trzech połączonych królestwach reforma je- 
szcze większa: zastosowano taksę jednostajną 10 
centimów, do wszystkich depesz krążących we- 
wnątrz kraju. Nastąpi to jednak dopiero na przy- 
szły rok, skoro rząd zostanie właścicielem wszyst- 
kich linii telegraficznych Anglii, Szkocyi i Irlandyi. 

Pomimo żywego Oporna senatora - astronoma 
pana Leverrier, Akademią francuska naak wysyła 
do Iladyi grono uczonych, celem obserwowania zu- 

zaćmienia słońca, które tam ma być wi- 
dziane 18go sierpnia, Okręt rządowy mający, zabrać 
astronomów, już gotów do drogi. Anglia już nauko- 
gd E RE — ara Prusy i Wło- 

. nawet przeznaczył na podróż 
50,000 franków, Miał jechać =à Semil ale oba- 
wiają BIę o zdrowie swojego astronoma naczelne- 
go, które podobno jest bardzo wątłe, Ojciec Śty 
zaniechał wysłania na morze Indyjskie swoich 
obserwatorów. Astronomiczną wyprawę francuską, 
Cesarz płaci ze swej prywatnej szkatały, 

ANNNNNN a 


się uwolnić od imputowanego a niczem nie uzasadnio- 


| 
j 
| 
x 
] 


rezowski, F. Romanowicz, Dr. Iliasiewicz, Dr. Popiel mnionym rozboju żadnego nie brał udziału. Śledz- 
two tymczasem wykazało, że Kliczyński a nie kto in- 
ny był sprawcą tej zbrodni, a choć się takowej tak 
w śledztwie jak i na końcowej rozprawie upornie żapie 
rał, toć dowody, które przemawiają przeciw niemu, 
wystarczają dla e. ks: prokuratoryi, do zrobienia na 
podstawie tychże wniosku, aby Sąd uznał Jana Kli- 
czyńskiego winnym zbrodni z § 190 u. k. i za to 
wodle $. 194 p. k. z zastosowaniem §. 286 skazał 
go na lat 7 ciężkiego więzienia zaostrzonego jedno- 
razówymi postem w każdym tygodniu, Obrońca: za- 
przecza tak podmiotowej jak i przedmiotewej istoty 
czynu i prosi o uwolnienie jego klienta od ciążących 
na nim zarzntów. Sąd pò krótkiej naradzie wydał wy- 
rok skazujący obwinionego na 5 lat ciężkiego więzie- 
nia. Kliczyński, który w'toku rozprawy zachował się 
obojętnie i nie tracił fautążyi nawet w najkrytyczniej- 
szych dla niego momentach, gdy usłyszał wniosek 
prokuratora a później sam wyrok.i poznał, jak cięż- 
ko przyjdzie mu odpokntować krok lekomyślnie uczy- 


i Dr. W. Wolski. 

— Wadowice d. 10 sierpnia. 

(A. J.) W mieście naszóm zebrało się grono ama- 
torów z młodzieży miejscowój, w celu dania kilku 
przedstawień na wsparcie ubogich uczniów szkół miej- 
scowych, I dzięki wszechstronnemu udziałowi, odbyło 
Bię wczoraj pierwsze przedstawienie, obejmujące trzy 
komedye: „Kandydat do Rady powiatówój* St. Koż- 
miana, „Popas w Żółkwi* Cieszewskiego i. Fredry 
„Przed śniadaniem*, Przedstawienie wypadło nadspo- 
dziewanie świetnie, tak co do wykonanią jakoteż li- 
cznie zgromadzonćj publiczności, która z widocznem 


zadowoleniem opuściła zaiwprowizowaną świątynię 


muz. 

— Rada szkolna krajowa rozpisuje znów konkursa 
na posady nauczycieli przy szkołach ludowych z foz- 
maitą płacą a niekiedy i dodatkiem w zbożu. I tak 
w Rosulnie, powiat Stanisławowski; w Dubowcach, 
również pow. Stanisławowski; w Susznie, pow. Ka- 
mionkowski; w Ryczce, pow. Kosowski; w Skarzawie, 
pow. Złoczowski; w Pilanie, pow. Pilanieński; w Czu- 
łowie, pow. Krakowski; w Zielonkach pow. Krakow- 
ski; w Piwodzie, pow. Jarosławski; w Milatynie pow. 
Kamionkowski. Termin do podań za. pośrednictwem 
naczelnika powiatu, w którym kandydat mieszka, na- 
znaączony jest do d, 15 września. | 

— Grad zniszczył prawie trzecią część tegoro- 
ocznych zbiorów d. 3 w Komarnikach, a d. 4 b. m, 
w Jaworowie w pow. Turka. D. 4 b. m. była gwał- 
towna burza w okolicy Śniatyna; szła z południo-za- 
chodu ku północno - wschodowi i zrządziła znaczną 
szkodę w zasiewach, zwłaszcza w plantacyach tytó- 
niowych stanowiących główne źródło dochodu tam- 
tejszych rolników, poniewaź oprócz gwałtownój ulewy 
był także i grad. Najwięcój ucierpiały wsie Rudniki, 
Bełełuja, Krasnostawce, Russów i Podwysokie. Przy 
t6j sposobności utonął w Bełełui chłopiec 14 letni 
przechodząc przez strumień który nagle wezbrał. 
Dnia 24 z. m. grad uszkodził zasiewy w. Glinisku 
średnim w pow. jasielskim, tudzież w Bączałce, Ka- 
mienicy górnój i Łączkach w pow. pilźnieńskim. 

— D. 16 lipca po południu parobek Paweł Dubyk 
z Perespy, napadł w domu własnym ltę Kramową 
w Tartakowie w powiecie Sokalekim i uderzył ją i 
jój syna parę razy siekierą w głowę i zabrawszy 
zir. 8 c. 30, umknął. We dwa dni późniój przytrzy- 
mano go i odstawiono do Sakala, 

— D. 6 b. m. przytrzymane w Laszkach i odsta- 
wiono do Lwowa trzech złodziei, którzy jechali wo= 
zem skradzionym, naładowanym wodą mineralną, 

— W okolicach Jarosławia i Sieniawy, a osobliwie 
w obu wspomnianych miasteczkach pojawił się tyfus. 

— Po śmierci zasłużonego Poplińskiego , profesor 
Sosnowski objął zarząd biblioteki miejskićj ` po- 
znańskićj po Raczyńskich. 

— * W. Rocznikach Towarzystwa historycznego 
Bzląskiego, pojawiło się sprawozdanie profesora Uni- 
wersytetu wrocławskiego Dra Grlinhagena, z wycio 
czki naukowój przedsięwziętój przed paroma miesią- 
cami, w celu poszukiwań po archiwach w Brzegu, 
Cieszynie, Glewicach i Krakowie. Archiwa krakow- 
skie są głównym przedmiotem owego -Sprawozdania; 
w którem też spotykamy się z uwagami 0 mieście i 
kraju naszym, oraz o tych uczonych, z którymi po- 
znał się p. Griinhagen. Uprzejmość, jakićój doznał 
w Krakowie od tych, z którymi się zetknął, pody- 
ktowała mu przychylae i wdzięczne dla nich wyrazy. 

— D. 7 b. m. wieczór nastąpił wybuch gazu w 
kopalniach węgla w Jemappes, gdzie znajdowało się 
na robocie okcło trzechset ludzi. Ponieważ ogień wy- 
buchł w jednej tylko galeryi, -przeto zginęła tam 
część tylko robotników. Nazajutrz rano wydobyto 47 
trupów i czterech górników poparzonych mocno, z któ- 
rych dwóch zmarło w ciągu dnia, a dwaj drudzy pe- 
wnie dni nie przeżyją. b j 
< Dnia;10 sierpnia: rano chwilowy gruby deszcz, 
późnićj pogoda i parno. Termometr doszedł do -|- 24*,5 
od -+ 15%2 By Barometr zwoluą opada; rano o go- 
dzinie 6tój dnia 11 sierpnia wskazywał 330'*16; 
termometr saś +- 148, R. Wiatr ciągle wschodni 
bardzo słaby. RT 

— we środę dnia 12 sierpnia, Śtéj Klary panny 


Sprawy sądowe. 


Kraków 7 sierpnia. 


P rzewodniczący: Sacher; Sędziowie: Schni- 
tzel, Dr. Rotschex, Fijałkiewicz, Ettmayer. Z a- 
stępca prokuratora: Damasiewicz Pro- 
tokólista: Mięta, Obrońea: Dr. Kufmann. 


(Rozbój.) Jan Kliczyński, czeladnik mularski lat 23 
liczący, idąc wraz z swym towarzyszóm Stanisławem 
Gackiem dnia 30 marca r. b. już późno wieczór na 


wołanie „tak Al; > 
żem cię utraktowała“, odpowiedział jej napastnik kil- 


wrócił ją na ziemię i począł ogałacać z reszty ' gar- 
deroby a nawet zabrał się do zdejmowania z jej nóg 
lichego obuwia; gdy jednak napadnięta krzyczeć zę 
niebogłosy poczęła i przytem broniła się, 
starczyło, zbrodniarz porzucił szeroko obmyślany plan 
wypuszczenia z drapieżnych szponów Swe) ofiary w 
kostiumie jaki dziś jeszcze tylko ladom dzikim przy” 
sługuje, dał na pożegnanie kilka boksów i z szalem 
zniknął w ciemnościach nocy. Na drngi dzień pospie- 
szyła poszkodowana, nieutulona w żalu po stracie świąte- 
cznego przyboru odszukać Kliczyńskiego a to w celu tra- 
ktowania z nim 0 zwrot szalu, który choć małej warto- 
ści, dla niej jednak ubogiej kobiety, miał cenę wysoką. 
Znalazła go w Szynku przy placn Szozepańskim, lecz 
tenże niechciał przyznać się do rabunku, owszem u- 
trzymywał, że musiał czyn ten popełaić Stanisław 
Gacek. W skutek uczynionego zaskarzenia, aresztowa- 
no obydwóch, w krótce jednak uwolniono Gacka, o- 
kazało się bowiem, że ten rozłączył się z oskarzo- 


nym zaraz po pożegnaniu się z Gostkowską i we wspo- 


D 
w 


dza parafialna 
szczała do kościoła i niezaniedbywała 
gijnych. Następuje wniosek o. k, prokuratoryi: brzmi 
on na lat 7 ciężkiego więzienia z postem jednorazo- 
wym w każdym tygodniu. Sąd skązuje ją na lat 6 
ciężkiego więzienia, Skazana słysząc to, płacze glo- 
śuo i krzyczy: Nieprzystaję, ja tyle niezasłużyłam, 
Idąc za radą obrońcy, odwołuje się do Sądu wyż 


Listy zast. pol. z kup.‘ 
i a fanas pol. 100złr. 


i przyjmuje karę w całości. 


CZAS z Środy 12 Sierpnia 1868. 8 


ego dziecka tak była chwiejną, tak niepewną, że 

takiemi okolicznościami nia DOA ni proktit =" 
sku co się tyczy wymiaru kary postawić, ni też Sąd 
orzeknąć o winie i ostatecznie proces zakończyć. Mu- 
siano więc akta dotyczące oględzin zabitego dziecka 
posłać do tutejszego fakultetu medycznego, który o- 
rzekł, że najbliższą przyczyną śmierci dziecka było 


g e. żyta pomimo małych fuktuacyi utrzymały się|ną mógł Cesarz o pokoju zapewniać. Jeżeli 
Rzopik dobry m cy ban AO : przeto, czemn nieprzeczymy, zanosi się na woj- 

, owi - imniej ni i 
ię Rd poda em osła nę R p przynajmniej nie nastąpiłaby ona nątych- 
, W przeciągu tygodnia ostatniego sprzedano paze-| Mowę bar. jBensta przy zamknięciu obchodu 
M? łasztów, żyta 180, jęczmienia 50, owsa 10, | strzeleckiego a także liczyć nietylko do obja- 
grochu 20, rzepiu i rzepiku 330. wów pokojowego usposobienia Austryi, lecz oraz 


SORY. day wo) pów olei praca słomy, pos Płacono za łaszt wagi hol. guid. prus. jako oznakę, iż rząd niemyśli wchodzić z Prusa- 
e aga mal, Ga a 3 — ao © wk "kg paw Ad ly ba l ee 
iA ięrwóz z + aji » .  świeżę — 136 — 600— olona. 
"i wię, ca jedoch oj | fn »= jasno pstrej 127 — 129 — 550—610 Pod względem wiadomej noty Usedoma , kore- 
powiada cały przebie HR oj PE i 1 SAW o; zai ordynarnej 120 — 126 — 450—460  |Spondent wiedeński do ministeryalnej Italie pisze, 
nie mało być wrach Fi e mój ze gi 819| żyta starego . . — — — — 320—360  |że Prusy rzeczywiście w r. 1866 zamierzały ro- 
karatoryi stawiającej AE ode wio taad | c ież6BO | — — — — 376—402 zebrać Austryę i wraz z Rosyą liczyły na rewola- 
thie- Giętkie więzienie. Bad prevja, okyliczności łago. |  Joczmaiemia. « „| — — — — 300—880  |ovg w Węgrzech. Gdyby takowa wybuchła, Rosya 
dą T aat Mage ao przyjął o Ag zę pan OWBA | . „ | — — ——940—220 |i Prusy w imie naruszonego porządku ©uropej- 
więzienia. Skazana zdaję ja R w kę RBO | grooht st. , . — — — — 380—410 |ekiego byłyby się wdały, jak to niegdyś zrobiły 
tawaia. bo kategoydykie 3 pył y: is nE Rzepiu i rzepiku., — — — — -480—530 w Polgee wespół z Austryą, gdzie także przywró- 
j jaro eg) ro yć wagi korzeo polski  ułp. gr. złp. gr.  |<iły „porządek“ po swojemu. Włochom obiecano 


roków* nieprzyjmuje, i prosi obrońcę Dra Kuchar- 


niony, krok, co przyniósł mu w udziale 6 złp. (za|skiego by w jej imienin zał „|  Pszenicy starej 241—245 — 49 28 52 18 |dać całe dawniejsze posiadłości morskie byłej 

tylę bowiem szal zastawił) a przytem hańba i dła- | iostancyi. pni dłygczję barką ji ».. Świeżej 252—256 — 538 10 ,56 26 ` Rplte, Weneckiej, z wyjątkiem Tryestu, który 

gie więzienie, głośno jpoczął płakać, i rozpaczliwie] Obydwie rozprawy o dzieciobójstwo mogą przeko- n Jasno pstrej 239—243 — 48 26 54 6. chciały Prusy zabrać, i Korfu, na które Rosya 

zawodzić, Po naradzie z obrońcą nie wnosi rekursu|nać, jak lekko lud nasz sobie ceni zbrodnie popeł- „ ordynarnej 226—237 — 40 — 40 26 |czychała. Rząd francuski dopiero po bitwie pod 

aione na własnych dzieciach, i nie pojmuje jak mo- żyta starego . — — — — 28 13 82 — _| Królogradem dowiedział się o tem i wyszedł z nie- 

Po wm isywak eu igi mini ka j| gama” C C C Sa e 5 o aaa Eeka ana Eaa aa Tatana 

Przewodniczący: Ettmayer. Sędziowie: Schni- pó dotykać go kary, — Pobieżnie wspomnieli- Aari 457 ST ij ża „e m ej w tym wzziędsio zel sry dy ówiEnn 
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Prokurator a; Damasiewicz. Prot okólista: p podnieść uczucie i naprowadzić do po- SGRG nepkujc-«--Ga-—48 204405 Nie ustają janeto pogłoski a paraso. karać: 


Turek, Obrońca: Dr. Kucharski, 


(Dzieciobójstwo.) Ilekroć nadarzy nam się smutna 
sposobność mówienia 0 ujemnych stronach naszego 
spółeczeństwa o jego zboczeniach i strasznym upadku 
pojedyńczych tegoż członków, a szczególnie o zbro- 
dniach, których dopuszczają się wyrodne matki, 
mordujące własne niemowlęta, tylekroć wołać musimy: 
szkół jak najwięcej! oświaty! — bo z pomocą tych tyl- 
ko środków można, jeżeli już niewykorzenić, to przynaj- 
mniej zmniejszyć ów zastęp zbrodni co zgubnemi ramiony 
owładnęły umysł ludu naszego, ludu ciemnego, beż 
żadnych zasad moralności i bez religii, tej religii, do 
której niby całem sercem przywiązany czci w niej 
tylko formy a depce nogami to co główną jej treść 


stanowi. 


Maryanna Garlicka z Bogucice, młoda, przystojna 
kobieta, daje nam dziś powód do słów wyżej rzeczonych. 
Sierotą od pierwszych chwil dziecięcych tułała się 
po ludziach, którzy w nagrodę ciężkiej pracy żywili 
ją i chowali przy sobie a nawet nauczyli pacierza 
i w każde święto wysyłali do parafialnego kościoła. 
Z tóm wszystkiem rosła ona, a rosła jak tyle innych 
na tym świecie z umysłem stępionym, zahukanym; 
że zaś urodą jej dopisała, więc“ znalazła i adoratora, 
który niby ją pokochał i żenić się obiecał. Pierwsze- 
mu uwierzyła oskarzona, drugiego niadotrzymał na- 
rzeczony, a tak naraz znalązła się opuszczoną a do 
tego w stanie zwiastującym. jej bliskie macierzyństwo . 
Gdy (nadeszła chwila wydania na świat dziecięcia, 
amyśliła oskarzona pozbyć się takowego w sposób 
gwałtowny, co też i zrobiła, położywszy rękę na u- 
które miedługo wskutek braku 
powietrza potrzebnego do oddychania umarło. Za- 
bite niemowlę owinęła „pięknie* jak mówi oskarzona | £ 
w rańtuch i zaniosła na strych stajęnki, w której po- 
ród odbyła. Stan ten nie mógł długo być tajemnicą 
tak dla gospodarza, u którego obwiniona służyła, ja- 
koteż i dla reszty domowników, a gdy urząd gminny 
przywołany nadszedł, przyznała się do winy i wska- 
zała miejsce, gdzie nowonarodzone dziecię ukryła. 

Przew. Dlaczegoś to uczyniła? © 

Osk. z płaczem ogromnym. Tak mię coś opętało. 

Przew. Będąc ciężarną, cożeś myślała z dzieckiem 


stach.. dziecięcia, 


zrobić? 


Osk. Nic niemyśląłam. 

Przew. Kiędy ci przyszła myśl dziecko zabić? 

Osk. W chwili, gdy mię bóle porwały; cóż bo- 
wiem miałam zrobić z dzieckiem? czy to się kto uli- 
tuje nad nieszczęśliwą i przyjmie do siebie? Każ- 
dy odgania i nikt słyszeć niechce o takiej służącej. 

Adj. sądowy; Zopoth. QCzyś dlatego zatkała 
usta dziecku, aby krzyku jego ktoś niesłyszał, czy 
też, aby tym sposobem Życia je pozbawić. 

Osk. (wahając się) Zrobiłam to w tej myśli, aby 
nikt płacza dziecięcego nięsłyszał. 

Przew. O tem wątpić potrzeba, sama bowiem 
wyznałaś, żeś dziecka z namysłem życia pozbawiła, 
a stajenka, w której porodziłać, tak daleko jest odda- 
loną od budynku w którym spali domownicy, że nie- 
podobnem jest uwierzyć, abyś sądziła, że głos now0- 
narodzonego przez kogobądź usłyszanym być może. 
Protokół oględzin dziecka orzeka, że takowe ; było 
dojrzałe, żywo narodzone i zdolne do życia a umat- 
ło w skutek zaduszenia, t. j. przez przytrzymanie od- 
narzędziem. Urząd gminny pochlebne 
daję oskarzonej świadectwo moralności, tudzież wła: 
chwali ją jako taką, która pilnie uczę- 


dechu miękiem. 


82080. 


(Dzieciobójstwo). W ten sam dzień i przed skła- 
dem tego samego sąda dò pierwsza. rozprawa o „dzie- 
ciobójstwo* zakończył się ostatecznie proces Maryi 
j o- zabicie swego nieślubnego 


Toman ownej, oskarżonej 


dziecka, którą rozprawę podaliśmy ué w Czasie zd. 


18 lipca b. r. R 


Za pierwszem posiedzeniem. d. 26 czerwca r. b. 


musiano na wniosók prókuratoryi odroczyć rozprawę, 
bo opinią lekarzy z Brzeska o Śmierci nowonarodzo- 


raków 11 sierp. 
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znania jak ciężką w obec całego spółeczeństwa, i 
wobec samego siebie jest zbrodnia dzieciobójstwa. Nie 
naszą tu jest rzeczą nad ważną tą materyą dłużej się 
zastanawiać, my czynimy zadość naszemu obowiązkowi, 
podnosząc samfakt; komu zaś dobro i moralność ludu 
naszego leży ną sercu, ten zrozumie, jakie w tej mie- 
rze wobec ca-łego spółeczeństwa powinien zasiągnąć 
obowiązki, 


ŻON LŹŹ 
Przyjechali do Krakowa od 10go do 11go sierpnia. 


HOTEL POLLERA: Karol Kelichen z Kongre- 
gówki, Leon ks, Radziłł właś, dóbr z Rosyi, A. Hen- 
kel kupiec z Lipska, Zofia hr. Załuska wł. d. z Sie- 
dliszowie, Aleksander Sienicki wł. d, z Podola, Ignacy 
Skrzyński wł, d; z Strzyżową, Franciszek Szeligowski 
z Izdebnika, 8. Herschmann kupiec z Wiednia, M, Sit- 
tner z Brig, Julian Kulski Dr medyc. -z Radomśóka, 
A. Landesberg z Wrocławia, Zygmunt Podoski wł. d. 
z Galicyi, R. Schüll kupiec z Diren, Apolonia Lgocka 
wł. d. z Kongresówki, Stanisław Graybner z Kongre- 
sówki, Władysław Miroszewski wł. d. z Czech, Julia 
bar. Spanocchi właś. d. z Berezowicy ,- Ester Gerbel 
z Czerniowiec, Adam Chlebowski z Rosyi. 

HOTEL SASKI: Kornelli Godlewski wł. d. z Kon- 
gresówki, Feliks Mieszkowski wł. d. z Kongresówki, 
Tekla Mieszkowska z Kongresówki, Józef Burghard 
z Piotrkowa, Michał Cimermann z Kongresówki, 
Marya Kwiecińska art. dram. z Poznania, Wasil Pe- 
trikow radca dworu z Petersburga, Ignacy Ożarowski 
wł. d. z Prus, Jan Mroziński z Kongresówki. 

HOTEL DREZDENSKI: Michał Beran ze Lwowa, 
Wilhelm Kolberg z Warszawy, Władysław br. Mała- 
chowski z żoną z Warszawy, Dr Aldon Bieńczewski 


czenia o traktacie Francyi to z Belgią i Holan- 
dyą, to oprócz tego z Danią i Szwajcaryą. Ber- 
neński dziennik Bund niechce ręczyć za innych, 
lecz ręczy za Szwajcaryę, iż wszystko 00 piszą 
o przymierzu francusko-szwajcarskiem, jest bajką. 
Rada związkowa nie otrzymała żadnych dotąd za- 
wiadomień, a żaden taki wypadek nie zaszedł 
któryby zdradzał choćby nawet zamiar Cesarza 
Napoleona do ofiarowania Szwajcaryi przymierza 
politycznego lub wojskowego. y 

Jak donosi Corresp. du. Nord-Est, król: Pruski 
wezwał znakomitszych posłów swoich za granicą 
do Ems, aby mu osobiście zdali sprawę z swoje- 
go zapatrywania się. Wezwaniu temu uczynili za- 
dosyć nawet posłowie z najodleglejszych stolic, 
jak z Petersburga i Konstantynopola. “© Ztąd wno- 
szą, że Prusy bardzićj niżby sądzono, zajmuje 
sprawa wschodnia. W sprawie téj ma też leżeć 
jedyny powód przymierza prusko-rosyjskięgo. Ksią- 
żę Reuss (poseł pruski w Petersburgu) głośno o- 
świadczył, że w razie wojny Prus z Francyą nie 
można liczyć na pomoe rosyjską, gdyż Rosya ra- 
czćj korzystałaby z tćj sposobności, ąby wykonać 
ząmiary swoje na Wschodzie. Gdyby Prasy. na to 
nie przystawały, Rosya chętnie sprzymierzyłaby 
sig z Francyą pód tem samem zastrzeżeniem. 

Powyższe spostrzeżenie jest zdaniem naszem 
bardzo jednostronne. Nie w kwestyi wschodniej 
bowiem leży główny powód przymierza rogyjsko- 
pruskiego, lecz w tożsamości polityki obu państw na- 
wzajem się wspierającej, to jest dla Rosyi w Słowiań - 
szczyznie, dla Pras w Niemczech. Kwestya wscho- 
dnia jest pierwszej z nich rezultatem. Z tego je- 
daak nie wynika, aby w razie wojńy prasko- 
francuskiej nie miała Rosya rozwinąć planów swo- 
ich mą Wschodzie — lub przeciw. Austryi; — w ta- 
kim jednak razie, musiałaby koniecznie działać z 
Prusami a nie z Francyą. 

Donosząe wczoraj o odwołaniu jenerała praskie- 
go Vogel-Fałkenstein z dowództwa 1go Korpusu i 


Kursa zamian: Amsterdam 1431/. Londyn 6*237/,, 
Hamburg 151. Warszawa 82*/,. 
Aleksander Makowski i Spółka. 
SORAIZBNCENKE 2. GZWP SARE a aea a Ea a 


Przegiąd polityczny. 
Depesse telegraficzne. 


„Paryż 10 sierpnia. Monitor donosi o przyję- 
cia Cesarza w Troyes. Na przemowę mera odpo- 
wiedział Cesarz w tych słowach:- Nie chciałem 
ominąć Troyes, nie zatrzymawszy się przez chwi- 
lę, aby dać dowód żywych sympatyj mojej la- 
dności Szampanii, która ożywiona jest patryoty- 
cznemi uczuciami, Sprawdziłem w roku przeszłym 
Z zadowoleniem postępy przemysłu w waszym 
departamencie, wzywam Was, abyście dalej szli 
tą drogą, gdyż nic nie zagraża dzisiaj pokojowi 
europejskiemu; miejcie ufaość w przyszłość, i nie- 
zapominajcie, że Bóg czuwa nad Francyą. 


Najświeższym objawem na polu ogólnej poli- 
tyki, jest przemowa Cesarza Napoleona w Troyes, 
pokojowa w całem znaczeniu. 4a kilka doi przy- 
padnie druga sposobność odezwania się Cesarza 
w szerszem i włąściwszem kole, bo w dnia itie- 
nin d. 15 b. m. przemówi Napoleon do Ciała dy- 
plomatycznego i do wyższych Kkorporacyj kraju. 
Tradno przypuścić, aby między jedną a drugą 
przemową zachodziła sprzeczność, aby Cesarz za- 
powiadał 10go pokój, a 15go wojnę, a jednak 
wszystkie świeże doniesienia z Paryża brzmią 
wojennie. 

Jeden z dzienników wiedeńskich powiada, że 
otrzymał następujące w tej mierze wskazówki. 

„Przygotujcie się na groźne rzeczy temi dniami. 


Układy rządu francuskiego z Belgią i Holand . - ~ RMR 
już zawarte; państwa aihio pa ie pon mianowaniu na jego miejsce jen.. Manteuffia brata 


ZE ; : : s |byłego ministra i naczelnika b bi 
stępują; Dania prawdopodobnie wystąpi zaczepnie; y e8 a przybocznego bióra 
er pian Wiktorya jw stosanka- Rej, a an Bopen ró aj Miran Basa. 
paoa p apaa aA ramarri ge sir niki berlińskie nie wiele więcej niiały did po- 

p ? y ) i 
chy nierozerwalnym węzłem spojone. W dniu 15 sra, a jodo E ADE PROC z Logos je ude- 
sierpnia Cesars ypowie slowo stanowcze. Sv. |że jen, “Mantenffol awałany jest za oogelaiko 

ię zr utrzyma m szu- ; s : NIKA 
ać asa prytyny: udiającego zlamie poni, prasę, Aniti a, dełęaeo 
się bar. Bensta w końca zjazdu strzeleckiego w alobieżóca dworu HE acz teufiel jest 


Wiedniu. Sytnacya jest zamaskowana — lecz tyl- : ; 

í $ . Mosk. . fi j i 
ko dla ślepych, W rzeczy samej, jest fo Gobo | nia sig Aaa prp aam aE iega ai 
Sirva ai re Ea PY Sa mine cane a wała posłom mocarstw. wyznaczenie komisy! mię- 
ataroski pierzchających p zę: — ostatnie | dzynarodowej w Bukareście, dla zbadania udziału 

Ton sam dziennik, który to pisze, podaje ró- | 7418 rumuńskiego w tej wyprawie. Gdy poseł 
, pisze, podaj rosyjski odmówił udziała swego, inne mocarstwa 


wnocześnie z innego dziennika, (żywiącego sym- 
patye moskiewskie, zarzut za; Z Polacy Sha: poprhęstały na raportach swoich konsulów w Ru- 


dzierają jedność słowiańską z „bracią* Moskalami, 

Dziennik rzeczony powiada dalej, że rząd au- 
stryacki zbroi się na wielkie rozmiary, że zamówił 
działa gwintowane w wielkiej ilości; pod Pragą 
ma, być zgromadzony obóz 80 tysięczny, a twier- 
dze w Czechach i na Morawie zaopatrzone są 
dostatecznie w żywność. Oczekują powtórzenia 
planu wojennego r. 1866, r s a gn wpa- 
duą ze Szląska i Saksonii do Czech. Wiadomo, 
że wszystkie twierdze pruskie na południu są ob- 
ficie zaopatrzone, a ostatniemi cząsy załogi w Nis- 
sie, Gorzelicach i Torgawie znacznie wzmocnione. 


Ta ostatni i ieni stał > 
SOM: zie sze SĘ tąd p niki rei afa 2 Belgrad 10 sierpnia. Dobra księcia Aleksan- 
Soc aR dw: zl podac" dra Karadziordźewicza w Ramunii 

, zono tam przeto temi dniami 6000| gskowane. i zostały skon- 


Prusaków. 
Z powyższego obrazu zdawałoby się, że Au-|,, fursa. Wiedeń 11 sierp. godzina 2 
strya wypowie wojnę Prusom. Nie jednak nie | Metaliki 56:50. — Metaliki z kaponem aaran 
wskazuje tego zamiaru. Przeciwnie, jeżeli ze stro- |i listopadowym 58.60. — Pożyczka narodowa 
2:65. — Losy z roku 1860 84 80, — Akcye ban- 


ny Francyi robione są kroki w przewidywaniu 
wojny, to w wojnie tej Austrya dopiero drugie rę kT goly Londyn 113:60.— 


zajmowałaby miejsce. 
Paryż 10 sierpnia wieczór. Renta 70-30. 


Birczy. 

HOTEL POD ROŻĄ: Julian Dunin wł, d, z Kon- 
gresówki, Henryk Brand z żoną lekarz z Radziecho- 
wa, Maryanna Aubignó wł. d. z Wilna, Ludwik Lan- 
dau Dr med. z Zbarażu, Franciszek Blank z żoną ze 
Lwowa, Michał Brumacki z córką wł, d. z Poznania, 


Zr FEPPF pm _ goa jaj, 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gasccie Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd w Brzozowie Wojciecha 
Florka 0 zapozwaniu go przez Antoniego Florka o 
zwrot gruntu włośc. pod L, 36; ustna rozprawa 24 
września. 


Aoki OA AA E NE RIKKI LOGO EN 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Gdańsk 8 sierpnia. Pogoda piękna i bardzo cie. 
pła. Wiatr półaocno-zachodni. 

W „Anglii południowej pszenica już zebrana, re- 
zultat jest zadawalniający pod względem jakości, 
ciężkości i ilości ziarna, Dowozy krajowe były w 
tym tygodniu dość znaczne, przeważnie pszenicy Świe- 
żej. Pokup neder mały, jednakże za towar świeży o- 
siągano prawie na wszystkich targach ceny zeszłego 
tygodnia, a w ostatnich dniach w Londynie i Liver 
poolu notowano podwyższenie o 1, szylg. na kwar- 
terze, 

Pszenica stara tak angielska jakoteż przywozowa, 
była zaniedbana i tylko ustępstwo o 1 do 1%, szy- 
linga na kwart. umożebniło sprzedaż nieliczną; po- 
dług ostatniej depeszy londyńskiej jednakże stary to- 
war przywozowy po 1 szylg, na. kwarterze w cenie 
się wzmocnił, - 

Jęczmień o 1, a owies o Y/, szylinga tańszy. Groch 
bez zmiany. 

We Francyi dowozy świeżej pszenicy krajowej są 
tak wielkie, że przewyższają znacznie, potrzeby bie- 
żące konsumcyi, a ponieważ ną wszystkich placach 
pokup mały, więc ceny w ciągu tygodnia o 2 franki 
25 cent. się cofnęły. | 

Żyto więcej ofiśrowane o 35 cent. w cenie się Co- 
fnęło, Owies bez zmiany. 

Na naszym placu panuje najzupełniejsza stagnacya 
w tranzakcyach zbożowych. Pazenica stara zaniedbana 
i nie znajdaje odbiorców a towar świeży, tylko przy 
coraz nowych ustępstwach ze strony sprzedających u- 
mieszczonym być może, Pokup bardzo słaby, ceny 
niepewne i stopniowo o 30 guld. na łaszcie w prze- 
ciągn tygodnia się cofnęły, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu 


Wieden 11 sierpnia. Dzisiejsza | Gazeta wie- 
deńska ogłasza nominacye sędziów powiatowych 
przy nowo uorganizowanych sądach powiatowych. 
W. Tagblatt ogłasza rozporządzenie dyrekcyi po- 
licyi w Wiedniu zabraniające odprawienia obcho- 
du braterstwa robotników. Tenże dziennik mówi 
że książę Aleksander Karadziordżewicz mocno za- 
chorował w więzieniu. 


praktyk reli- 


Język wszelako dzienników paryskich jest tak 
pokojowy jak mowa Cesarza Napoleona w Troyes, 
i jaką prawdopodobnie będzie mowa jego w d. 
15 sierpnia. Wprawdzie, mowy takie nie są jẹ- 
szcze rękojmią pokoju, lecz przynajmniej nie po- |- 
zwalają przypuszczać, aby bezzwłocznie przed woj- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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4 | CZAS z Środy 12 Sierpnia 1868, 
Byrekcya główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
OBWIESZCZENIE. 


Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie Duplikatów, w miejsce zagubionych, sktadzionych lub” zniszczonych Listów Zastawnych i Kuponów, a mianowicie: 


I. Listów zastawnych TIE” Okresu. 
Lit. IB, na rub. 750. 
Nro. 278998 z 5ma kuponami, od włącznie 4go półrocza 1858 r. do włącznie 
1go półrocza 1860 r. 
Lit. C, na rub. sr. 150. 
Nr. 208100 z 6ma kuponami, od włącznie go półrocza 1844 r. do włącznie 
1go półrocza 1847 r. 
Lit. D, ną rob. sr. 75. 
Nr. 238778, 255104, 307815 bez kuponów 


EE. Listów zastawnych I Okresu, Seryi 1%. 
Lit. A, na rub. rs. 3,000. 
Nr. 1544 


91g2(7 3ma kuponami na półrocza le 1867, 2e 1867 i tsze 1868 r. 
» 


„ 2602 bez kuponów, 
» 2752, 3183, 4745, 5422 z óma kuponami na półrocza fsze 1867, 
2ie 1867 i le 4868 r. 
Lit. B, na rub. sr. 750. 
Nr. 8014 z lym kuponem z półrocza 1go 1868. 
» 8677 z $ma kuponami na półrocza le 1867, 2e 4867 i 4sze 1868 r. 
„ 8853 z Aym kuponem na półrocze łe 1868. 
» 9462 z ma kuponami, od włącznie 1go półrocza 1864, do włącznie 
1go półrocza 1868 r. 


Nro. 7237. 


| W. Kuponów 


od Listów zastawnych IIe Okresu, Seryi 1°. 
Lit. B, na rub. sr. 15, 

12277 z 6u półroczy, od włącznie 2go półrocza 1865 do włącznie 1go 1868. 
Lit. C, na rub. sr. 3. 

Nr. 58530 z 6iu półroczy, od włącznie 2go 1865 do włącznie 1go 1868. 

48202 dto dto dto dto 

„ 55492 dto dto dto dto 

„ 60318 z półrocza 1go 1868 r. 

„ 60477 „  8go 1863 r. 

n 


„» 78087 z Zma kuponami na półrocza die 1867 i 4e 1868 r. 
» 14848 z Zma kuponami na półrocza Zie 4867 i de 1868 r. 
n 


16181 z 3ma kuponami, na półrocza lsze 1687, 2ie 1867 i 1e1868 r. 
T7463 z Śma kuponami, od włącznie 4go półrocza 1866, do włącznie 
igo półrocza 1868 r. 
„ 78051 z lym kuponem z półrocza 1go 1868 r. 
„ 18156 z $ma kuponami z półroczy 2go 1866, 2go 1867 i 4go 1868. 
„ 18464 z Aym kuponem z półrocza 1go 1868 r. 
» 19504 z Zma kuponami na półrocza die 1867 i de 1868 r. 
82814 z 4ma kuponami, od włącznie 2go półrocza 1866, do włącznie 
Ago półrocza 1868. r. R 
» 86570 z Zma kuponami na półrocza 2ie 1867 i le 1868 r. 
Lit: D, na rub sr. 75. 
Nr. 90841 z $ma kuponami na półrocza le 1867, 2ie 1867 i le 1868. 
š Siobal z 2ma kuponami na półrocza 26 1867; 2e 1867 i le 1868. 
„ 98204 z śma kuponami na półrocza le 1867, 26 1867 i le 1868 r. 
» 98975 z 2ma kuponami na półrocza die 1867 | sze 1868. 
„ 1003574 bez kuponów. 
„ 100854 z Zma kuponami na półrocza le 1867 i le 1868 r. 
» 102284 z 10ma kuponami, od' włącznie 2go półrocza 1863 do włącznie 
Ago półrocza 1868 r, | 
„ 102678 z $ma kuponami z półroczy 1go 1867, 2go 1868 i 1go 1868, 
Lit. E, na rub sr. 30. 


61806 = 1go 1866 r. 

67066 z 5u półroczy, od włącznie 1go 1866 do włącznie 1go 1868, 
» 88008] u do | do 2go 1866 ao | dr 

Lit, D, na rub. sr. 1 kop. 50. 
Nr. 90829 z półrocza 1go 1865 r. 
» 92547 z2ch półroczy, to jest 2go 1867 i 1go 1868 r. 
» 97091 z 6u półróczy, od włącznie 2go 1865 do włącznie 1go 1868 
» 98010 z półrocza 2go. 1861 r. 
„ 98649 z półrocza 1go 1861 r. 
Lit. E, na kop. 60. 

Nr. 110125, 111782 z półrocza 2go 1865 r. 


n 9972) z ma kuponami na półrocza 4e 1867, 2ie 1867 i Asze 1868 r. | Nr. 110425 = Sa kuponami. od włącznie 2go półrocza 1865 do ,włączniej ” r ea pk | 3 

a . s j o półrocza 8 r. » „b y 
Ra A mę SK od włącznie 2go półrocza 1866, do włącznie 1g0 » AAST aia kuponami na półrocza 2ie 1866, le 1867 ife 48684 ” pna opener md: c 2g0 1865, do włącznie 1g0 1868 r, 

11934 EEN $ 127562 z iym kuponem z półrocza 1go 1868 r. ” 116131 P dto AN 1865 r. 

e 1203677 8ma kuponami na półrocze 4e 1867, Zie 1867 i 1e 1868 r. 129766 z 10ma kuponami, od włącznie 2go półrocza 1863, do włącz-| ” > 116750 dto 1g0 1860 r. 

„ 12293 bez kuponó nie 1g0 półrocza '4868 r. „1184238 dto- 2go 1859 r 

$ ez kuponów. | Listó ( h Ie Ok Jiga E o go ; 

» 12738 z 3ma kuponami na półrocza le 1867, 2ie 1867 i le 1868 r. EEE. Listów zas awnyce resu, Seryi e, 118752 dto 2go 1862 r. 

» 12958 z 2ma kuponami na półrocza 2ie 1867 i 4e 1868 r. Lit. B, na rub. sr. 750. 120264 dto 2gò 1865 r. 

„ 13514 z ma kuponami na półrocza le 1867, Zie 1867 i le 1868. Nr. 206435 z 2ma kuporami na półrocza 2ie 1867 i 4e 1868 r. 122171 dto  2go 1864 r. 

» 15469 z óma kuponami, od włącznie 1go półrocza 1866, do włącznie] „ 206885 z 9u kuponami, od włącznie półrocza Ago 1864 dø włącznie r. 


1go półrocza 1868 r. 


półrocza 1go 1868 r. 
14126 bez kuponów. 


„ 208669 bez kuponów. 


n 
n 
n 422205 dto igo 1867 
„ «123886 dto- igo 1864 r. 
n 
n 


y 123877 z 5u półcoczy, od włącznie 1go 1866, do włącznie 1go 1868, 
» 14152 z ma kuponami na półrocza le 1867, 2ie 1867 i 4e 1868 r. » 208774 z Bu kuponami, od włącznie '1go półrocza 1866, do włącznie 124952 z półrocza 1go 1865 r. 
» 14949, 15808, 159413, 16998  bez-kuponów. Ago półrocza 1868 r, „ 126689 dto 2go 1865 r. 
» 11056 z $ma kuponami na półrocza le 1867, Zie 1867 i 4e 1868 r. „ 209504 | bets kaipónów: » ARA dto — 1go ry r. 
17422 bez kuponów. 209506 i pisut dto 2go 1 r. 
n » 

I i . 129820 z Gu półroczy, od włącznie 2go 1863, do włączni 8. 
> 18425) z óma kuponami na półrocza le 1867, 2ie 4867 i 1e 1868 r. 3 214682] z Zma kuponami na półrocza 2ie 1867i te 1868 r. 4 130829 opó ówa "1go 1868 r. z BRE 
» 1919 z Zma kuponami na półrocza Zie 1867 i 4sze 1868 r. Lit. C, na rub. sr. 150. „ 131210 z 6u półroczy, od włącznie 2go 1865, do włącznie 1go 1868, 
% sap jra atari e półrocza de 1867, Zie 1867 i le 1868 r.| Nr. 247067 bez kuponów. ~ Kuponów 
Enap 07 pny th AK awa E EHG | } od Listów zastawnych Okresu III Seryi 2. 

A toyo rc Z $ „ 224802, z 2ma kuponami na półrocze die 1867 i 4e 4868 r. Lit. A, na rub. sx 60 
„ 20687 z 3ma kuponami na półrocza 4e 1867, 2ie 1867 i 1e 1868 r. „ 222469 A "Seb r 4 1867"; 8 
» 24937 z 9ma kuponami od włącznie półrocza 1go 1864, do włącznie] | 222269 z Sma kuponami od włącznie 1go półrocza 1866, do włącznie Nr. -200133 « Goh ar R. a aa 15 h=0 ABAK, 


półrocza 1go 1868 r. 
22158 z ma kuponami z półroczy łe 1867, 2ie 1867 i 1e 1868 r. 
22836 bez kuponów. 
24046) z $ma kuponami na półrocza 1e 1867, 2ie 1867 i 1e 1868. 
24825 bez kuponów. 
24864, 25226, 25355- z 3ma kuponami na półrocza le 1867, Zie 
1867 i te 1868 r. 
n 25872 z 10ma kuponami, ©? włącznie 2go półrocza 1863, do włącznie 
: 1go półrocza 1868 r. 
„ 26245 bez kuponów. 
„» 274958 z 3ma kuponami na półrocza 1e 1867, Zie 1867 i te 1868 r. 
n»n 27552, 27747, 27974 z 2ma kuponąmi na półrocza Że 1867 i 
lsze 1868 r. 
28050 bez kuponów. 
28497 z Zma kuponami na półrocza Zie 1867 i le 1868 r. 
Lit. C, na rub. sr. 150. 
Nr. 31903 z Zma kuponami na półrocza 2ie 1867 i le- 1868 r. 
» 31925 bez kuponów. 
» 532714 z lym kuponem z półrocza 1go 1868 r. 
n 
n. 


4go półrocza 1868 r. 

„ 222855 z du kuponami, od włącznie półrocza 1go 1864, do włącznie 
Ago półrocza 1868 r. 

n 223048, 223550, 223884 bez kuponów. 

„ 224068 z 1Oma kuponami, włącznie od 2go półrocza 1863, do włącz- 
nie 1go półrocza 1868 r, 

» 224408 z dfiu kuponami, włącznie od 1go półrocza 1863, do włącznie 
Ago półrocza 1868. 

„ 225428 

„ 225625, bez kuponów. 

„ 225627 

” 

» 

» 


Nr. 205042 z półrocza 2go 1867 r. 
„ 204889 dto 1go 1863 r. 


Lit. €, na rub. sr. 8. 
Nr. 216755 z półrocza 1go 1865 r. i i 
n 226578) z 6u półroczy, od włącznie 2go: 1865, do włącznie igo 1868. 


i 228505 z 11u półroczy, od włącznie 1863, do włącznie 1go 1868 r. 
» 


3383 U z 


2505558 z Gu półroczy, od włącznie 2go 1865, do włącznie 1go 1868. 
| 235200 z śch półroczy, lgo 1867, 2go 1867 i 1go 1868 r. 
225711 z 2ma kuponami na półrocza: 2e 1867 i le 1868 r. Lit. D, na rsr, 1 kop. 50. 
225748 bez kuponów. 
226774 z 8u kuponami, od włącznie -2go półrocza 1864, do włącznie 
Ago półrocza 1868 r. 
» 226786 z 10 kuponami, od włącznie 2g0 półrocza 1863, do włącznie 
Ago półrocza 1868 r. 
» 227247 z ma kuponami na półrocza le 1867, 2ie 1867 i 1e 1868. 
„ 228012 z 2ma kuponami z-półroczy 2go 1867 i.1go 1868 r. 
» 232050 z $ma kuponami na półrocza 1e 4867; 3ie 1867 i le 4868, 
» 
n 


Nr, 258439 


n 
» 259976 z półrocza 2go 1865 r. 
„ 260027 z 6u półroczy, od włącznie 2go 1868, do włącznie 1go 1868. 
„ 262867 z Bu półroczy, od włącznie 1go 1866, do włącznie 1go 1868. 
p. 263056 z 4ch półroczy, od włącznie 2go 1866, do włącznie 1go 1868. 
s 263503) z 6u'półroczy, od włącznie 1go 18658, do włącznie 1go 1868 r. 
» 265981 z półrocza 2go. 1864 r. 
» 266577 z 6u półroczy od włącznie 2go 1865, do włącznie {go 1868. 
Lit. E, na kop. 60. 
Nr. 280570. z półrocza 2go 1862 r. 
280925 


33854 z Zma kuponami na półrocza 2ie 1867 i le 1868, 

34781 z 4ma kuponami, od włącznie 2go półrocza 1866, do włącznie 
4go półrocza 1868 r. 

35054 z 9ma kuponami, od włącznie 1go półrocza 1864, do włącznie 
igo półrocza 1868 r. 


232128 bez” kuponów. ` 
252695 z Su kuponami, od włącznie Ago półrocza 1866, do włącznie 
1go półrocza. 1868 r. 
„ 285204 bez kuponów. 
» 284178 z 4ma kuponami. od włącznie 2go półrocza 1866, do: włącznie 


x 


„ 35254 bez kuponów. 1go -półrocza 1868 r „ 280926f 7 5u Półroczy, od włącznie 2go 1868, do włącznie 1go 4868. 
n 38724) z (ym kuponem z półrocza 1go 1868 r. Lit. D, na rub. ST. 75. n 281812 Z półrocza 2go 1863 r. 
» 38722 š . t i Nr. 256224 z Bu kuponami, od włącznie 4go: półrocza 11866, do włącznie 281845 z 2ch półroczy, 1865 i 2go 1866 r. 
ą go: pół ą » p 8 
n»n 39885 z 3ma kuponami z półrocza le 1867, 2ie 1867 i le 1868 r. 1go półrocza 1868 r, „ 282624. z półrocza 2go 1865 r. 
» 40585) bez kuponów. n 256505 z 12u kuponami, ód włącznie 2go półrocza 1862, do włącznie] 5 285979 © dto 2go 1865 r. 
„ 40563 Ago półrocza 1868 .* | n 286569 - dto '2go 1864 r. 
„ 44790 z lym kuponem z półrocza 1go 1868 r. i » 258054 z:11u :kuponami,: od. włącznie 1go półrocza 1863, do włącznie] „ 286686 dto  2go 1863 r. 
» 48641 z paa (er A włącznie Ago półrocza 1866, do włącznie 1go półrocza 1868 r, „ 286695 dto Ago 1865 r. 
go półrocza r. 261276 zu kuponami, od włącznie i ól "486 i 286806 -dt 2go 1862 r. 
» 49494 z Zma kuponami z półrocza 1go 1867 i 1go 1868 r. 4 o rner 1868 r. nic TEO A Morte Aa 286995 p - » 
» 50425 z ma kuponami, z półrocza 2go 1867 i 1go 1868. Lit, E ipera osia aj: 23 287077 dto lgo 1865 r. 
» 50598 z ma kuponami na półrocza le 1867, 2ie 1867 i le 1868 r. Nr. 282514 og 5 » 287138 z 6u półroczy, od włącznie 2go 1865, do włącznie 1go 1868. 
n 52539 bez kuponów. 282512 ; i `» 287329 z półrocza go 1864 r. u 
» 58487 z 2ma kuponami na półrocza 2e 1867 i le 1868 r. " g89543( Sma kuponami na półrocza le 1867, 2ie 1867 i 1e 1868. „ 287414 ~ dto 1go 1868 r. 
h ne z tym kuponem z półrocza 1go 1868 r. 3 283046 „ 287461 dto igo 1863 r. 
» + H z Sma kuponami na półrocza le 1867, 2ie 1867 i le 1868 r.| » 283991 z 10u kuponami, od włącznie 2go półrocza 1863, do włącznie] » 287494 dto  2g0 1864 r. 
„ 56 s s za 1go półrocza 1868 r, „ 281754 dto _ lgo 1864 r. 
„ 57808 z 40ma kuponami, od włącznie od 2go półrocza 1863 do włą- „ 288200 dto 2go 1863 r. 
rsa gs BBR foss y Oy Rye NW. Kuponów n 288552 z 6u półroczy, od włącznie Qgo 1865, do włącznie 1go 1868. 
z ma kup 1 z półrocza 1go go i igo 1868, ; ; go 289792 z półrocza 2go 1863 r. 
r 61204 z 2ma kuponami na połrocza 2ie 1867 ide 1868 r. od Listów zastawnych Ii" Okresu, 3 291168 eaen A A | 
„ ©3314, 67004, 67163 bez kuponów. Lit. E, na kop. 60. „ 291496 dto 1go 1864 r. 
„ 67352 z ma kuponami na półrocza le 4867, 2ie 1867 i le 1868. | Nr. 254495 z półrocza 1go 1860 r. 291571 dto 2go 1864 r. 
n 5 
„ 70204 bez kuponów. „ 298630 A 1go 1888 r, „ 293088 dto 2go 1863 r. 
n 72226 z $ma kuponami na półrocza 4e 1867, c2ie 1868 i le 1868. „ 309068 » 1go 1857 r, 296164 dto 2go 1864r. 


Dyrekcya Główna w wykonaniu Art. 124 i następnych, prawa z dnia 4go (13go) Czerwca 1825 r. 2. 243 i następnych, prawa z dnia 2go (14go) Marca 1826 r. oraz Art, 48, prawa z dnia 28 Czerwca (10go Lipca) 1860 r. 
wzywa niniejszem każdego posiadającego którykolwiek z Listów Zastawnych lub Kuponow wyżej wymienionych, aby się z takowemi zgłosił do Dyrekcyi Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, przed upływem roku 
jednego, licząc od > pod sago. te bowiem z rzeczonych Listów Zastawnych i Kuponów, z któremiby się w oznaczonym przeciągu Czasu nie zgłoszono, za niemające żadnej wartości ogłoszone zostaną, a w ich miejsce Duplikaty stronom 
interesowanym wydane Dędą. 


Jeżeli zaś posiadacz zakwestyowanego Listu lub Kuponu zgłosi się do Dyrekcyi Głównej,” i poszukujące mu własności tego Listu lub Kuponu zaprzeczy, to Dyrekcya Główna okazany List lub Kupon zatrzyma, okazicielowi wyda 
świadectwo zatrzymania, i o tem poszkodowanego zawiadomi przez Woźnego Sądowego. i 

W ciągu sześciu miesięcy od daty takiego Zawiadomienia, żądający wydania Duplikatów, winien złożyć Dyrekcyi Głównej dowód- wydanego pozwu do Sądu Cywilnego i opłaconego wpisu lub, skargi do Sądu Karnego, 
stanowczy i ostateczny, lub prawomocny złożyć Dyrekcyi Głównej w lat trzy. po tem zawiadomieniu, jeżeli sprawa wytoczoną została na drodze cywilnej; a w lat pięć, jeżeli poszła na drogę karną. 

Sprawy cywilne tego rodzaju będą sądźonę z rejestru terminów skróconych, a wpis przez powoda opłacony, może być przez pozwanego podniesionym. 

Po upływie powyżej oznaczonych terrtinów, . jeżeli wzmiankowane dowody nie będą złożone, spór uważać się będzie za niebyły, a Dyrekcya Główna przywróci obieg zakwestyonowanym Listom lub Kuponom. 


: P. o. Prezesa, Generał-Leitenant: Gieczewicz. 
Warszawa 22 Marca (3go Kwietnia) 1868 r. i > - P. o. Pisarza: Wowosielski, 


fusioakami Drukami „CZASU“ W, Kirchnaycra a a a Moe | 


a wyrok 


» 212040 z 4ch półroczy, od włącznie 2go 1866, do włącznie 1go 1868, 


258G86( 7 6u półroczy, od włącznie 2go 1865, do włącznie 1go 1868, 


